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WYCHODŹCY POLSCY

w Departamencie Lotu i Garonnj,

DO FRANCTJZKIEGO LUDU.

Nieodwazylibysmy się nigdy, ta nic niezna- 
czaca broszura powiększać wielka liczbę pism 
mogących zatrudnić umysł czytelnika przyiem 
nie'j i użyteczniej, gdyby cel ogłoszenia niebro- 
nil nas przeciw zarzutom.

Polacy w Szwajcaryj, słabo wspierani przez 
rząd szwajcarski, niepotrafiliby naypierwszych 
nawet potrzeb życia opędzić, gdyby nie skład­
ki patriotów umiejących cenie ich poświęcenie. 
W  prawdzie Rząd francuzki, ofiaruie im wspar­
cie na drogę do Ameryki, Algieru lub Egyptu. 
Wyznaiemy, ze Ameryka jest siedliskiem wol­
ności, lecz polacy w Szwajcaryj, pragna jesz­
cze walczyc za wolność ojczyzny, pragna do 
niepodległej wrocic Polski. Piękna jest ziemia 
Algierska, lecz Algier nie jest Polska a bedu- 
ini nie sa żołnierzami Cara. Pasza Egipski nie 
wart więcej od Sułtana , lub jednowladzcy 
moskiewskiego, niewart, aby przyjaciel wolno­
ści poświęcał dla niego krew i życie.
Tak więc, mimo całej wspaniałomyślności rzą­

du francuzkiego, bracia nasi w Szwajcaryj po-



ŁES KEFUGIES POLONAIS
Da Departement de Loi-et-Garonne,

AU PEUPLE FRANCAIS.

Nous n’oserions jarnais ajouter cette insigni- 
fiante brochure aa noinbre assez imposant d’ou- 
yrages qui peuvent occuper 1’esprit du lecteur 
avec plus d’agrement etplus d’utilite', si le but de 
sa publication n etait pas la pour nous defendre.

Les Polonais en Suisse, faiblement secourus 
par le gouverneinent cantonal^ ne sauraient sa- 
tisfaire a leurs besoins, meme de premiere ne'ces- 
site, sans les nombreuses cotisations des patriotes 
tpii savent apprecier leur devoument. II est vrai 
que le gouvernement francais leur offre les sub- 
sides necessaires pour les transporter en Ameri- 
que, a Alger ou en Egypte. Nous avouons que 
rAme'rique est un pays de liberte, mais les Po­
lonais en Suisse desirent encore coinbattre pour 
leur propre palrie, desirent revoir la Pologne 
independante. La tei re d’Alger est belle, niais 
Alger nest pas Pologne, et les Bedouins ne sont 
pas des sołdats du Czar. Le Pacha d’Egypte ne 
vaut pas plus que le Sułtan et rautocrate, il ne 
merile pas qu’un homiae de conscience, qu’un 
ami de la liberte lui consacre son sang et sa vie.



zostać, a lepszych czasów czekaiac cierpieć mu­
sza. Szlachetni przyjaciele nasze'j ojczyzny ze­
wsząd niosą im pomoc, a polskich emigrantów 
we Francyj święta jest powinnością, wspierać 
prześladowanych braci. Co do nas, ich los za­
wsze byl nam drogi, bo ich poświęcenie wiel­
kie jest w oczach naszych, i w kazdehn zdarze­
niu pragniemy nowe im dac dowody naszej 
przyjaźni i naszego braterstwa .

Agen 3 Grudnia i 833 r.

OBCHÓD ROCZNICY REW OLUCYJ 
LISTOPADOW EJ.

Nieszczęście wspominane co chwila jest za­
rodem przyszłej pomsty. Trudno ady nieszczę­
ścia ludu były dluzsze, były krwawsze od niesz­
część ludu polskiego; jego rozbitki jednoczą 
sic na obcej, braterskiej ziemi, aby razem 
przypomnieć sobie przeszłe krzywdy., przeszłe 
cierpienia, do nowych przygotować się zapasów.

Wszyscy prawie polacy Departamentu Lotu 
i Garonny zebrali się w Agen na obchod rocz­
nicy listopadowej rewolueyj . Obywatele De­
partamentu, którzy juz tyle dali nam dowodow 
swojej przyjaźni, swojej sympatyj, przybiegli 
tłumem na skromny obchod wielkiego narodo­
wego wypadku, jakby clicac dowieść, ze niesz-



Ainsi clone, malgre toute la generosile du gou- 
verneraentfrancais, nosfreres resterontenSuisse, 
et en attendant un meilleur avenir, il souffriront. 
Les nobles amis de notre patrie se reunissent par 
tout pour les secourir; et c’est un saint devoir 
pour les emigres Polonais en France de s’efforcer 
d’ameliorer la position de leurs freres persecutes. 
Quant a nous, leur sort nous sera toujours eber, 
car leur devoument est grand a nos yeux; et nous 
saisissons avec empresseinent toutes les circons- 
tances dans lescjuelles nous pouvons leur donner 
de nouvelles preuves de notre amitie et de notre 
fraternite.

Agen, 3 decembre i833.

ANNIYERSAIRE DE LA REYOLUTION 
DE NOYEMBRE.

Le malheur toujours rappele a Tesprit est le 
germe d’une vengeance qui doit venir. II est im- 
possible cjue les malheurs d’un peuple soient plus 
longs, plus sanglans C]ue ceux du peuple polonais; 
ses debris se reunissent sur une terre etrangere., 0 7
mais fraternelle, pour se preparer a de nouveaux 
combats.

Prescpie tous les Polonais du departement de 
Lot-et-Garonne se sont reunis a Agen pour la 
celebration de l’anniversaire de la Revolution de



częścią Polski, oburzają nie tylko polakow, lecz 
wszystkie piękniejsze, szlachetniejsze dusze 
mieszkańców Europy.

Wierni zwyczajowi ojcow^ w tem wszystkiein 
co nierazi zdrowszych wyobrażeń wolności , pra 
gnęli polacy usłyszeć w  kościele przemowę 
swoiego kapłana. Lecz Biskup widząc w  koście­
le agenskim kosciol gallikanski a nie polski, re- 
wolucic polska za bunt uwazajac, odmowil im 
domu Bożego, w  rocznicę najpiękniejszej dla 
nich uroczystości.

O godzinie drugiej z południa, polacy departa­
mentu i Francuzi którzy ich przytomnością sw o­
ja zaszczycie raczyli, zgromadzili się w  sali ustro­
jonej w  kolumny z-karabinow, i w  chorągwie 
polside lub francuzkie. D w a napisy : Braterstwo 
wszystkich ludów ; Obrońcom wolności Tello­
w i,  Wasbingtonwi, Kościuszce, Lafayettowi, 
obiawialy jaki duch zgromadzonych ożywiał.

Przed rozpoczęciem, może zbyt skromnego, 
prawie lacedemonsidego bankietu, Obywatel 
Zieliński Iozef Kapitan w  następuiacyeh w yra­
zach, cel rewolucyj wylozyl przytomnym oby­
watelom francuzkim w  narodowym jeb języku.

Panowie m oi!
Rocznica dnia pamiętnego i drogiego dla nas, 

ludzkości całej nieobojętnego, zgromadza nas tu 
w  dniu dzisiejszym.—-Okrzyk Wolności powtó­
rzony z energia i moea, przez cały naród PędsKi



novembre. Lescitoyensdu departement qui nons 
ont donnę tant de preuves de leur amitie', de leur 
sympathie, se sontempresse's d’assister a notre mo- 
deste reunion, comme pour nous prouver que les 
malheurs de la Pologne revoltent, non seulement 
les Polonais, mais encore tout ce qn’il y a de plus 
noble dans 1’Europe civilisee.

Fideles aux usages de leurs peres dans tout ce 
qui n’est pas en opposition avec des idees plus 
saines de la liberte, les Polonais ont voulu en- 
tendre a Teglise le discours de leur aumonier. 
Mais les circonstances s’y sont oppose'es.

A deux heures apres midi, les Polonais du de­
partement, et les Francais qui ont bien voulu 
les lionorer de leur presence, se sont reunis dans 
une salle de'coree de faisceaux d’armes et dedra- 
peaux tricolores et polonais. Deux inscriptions : 
Liberte et jraternite de tous les peuples;  aux  
defenseurs de la  liberte T ell, Washington, Ko­
ściuszko, Lafayette, exposaient assez clairement 
quel esprit animait la re'union.

Avant le commencement du repas, presque La- 
cedemonien, M. ZiclinsKi Joseph, capitaine po­
lonais, exposa, en langue francaise; le but et les 
resultals possibles de la revolution polonaise.

Yoici son discours :
Messie u rs,

L anniversaire d’une journee memorable et 
cliere pour nous, inte'ressante pour rhumanite'
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poparty poświęceniami bez granic, zdawał się 
zapowiadać nam w  przyszłości następstwo by­
tu politycznego, opartego na zasadach Wolności 
i Sprawiedliwości.—PoKruszyc hanbiace cudzo­
ziemcze jarzmo, odzyskać częsc zapomnianym 
naszym swobodom i prawom, ocalic cywiliza- 
cya zagrożona napadem mass Polnocy, bezrozum 
nych, lecz karnością wykształconych i strasznych, 
ubiedz zamysły koronowanych przy wlaszczycie- 
l i ,  zaboycze sprawie ludów, zadosyc uczynię 
potrzebom wieku rozwijającym się w  zadzi­
wiającym postępie, urzeczywistniec wyzwole­
nie klass pracowitych i produkcyjnych społe­
czeństwa, pogrążonych w  nędzy, odsuniętych 
od wszelkich korzyści, nieposiadajacych żadne­
go rodzaiu rękojmi—takim byl cel istotny re- 
wolucvj listopadowej, takim byłby jej nieochy- 
bny skutek; gdyby przemoc, obojętność Euro­
py, rutyna władz ustanowionych i zdrady nie 
były sic przyczyniły, do pokonania i rozprosze­
nia Narodu rozpacza uniesionego, pozbawione­
go wszelkich zasiłków, wszystkiemi obarczo­
nego potrzebami. —Postrach i pi'zesladovvanie 
pustosza dziś nasze wyludnione równiny. Kirem 
osłoniona Ojczyzna, opłakuje swe dzieci, swych 
Obroncow mcczenniKOW. Milczenie naKazane 
braciom naszym zagrzebanym w pustyniach Azyj, 
braciom naszym jęczącym pod jarzmem ciemic- 
zycieli, i tym co szuKajac pociechy i nadziei, tu-



tóUtentiere nous reunitaujourd’hui. Le ci’i d’in- 
tlependance et de liberte, repete avec force et 
energie par toute la nation polonaise, apptfye 
par des sacrifices sansbornes, semblait nous pro- 
mettre unavenir d’existence politique, basee sur 
des principes de liberte et de justice. S’affrancbir 
du joug desbonorant de 1'etrangef, reconcjuerir 
nos droits et nos libertes meconnues, sauver la 
civilisation menacee par les masses stupides mais 
disciplinees du Nord, dejouer les projets des 
usurpateurs couronnnes hostiles a la cause des 
Peuples, satisfaire attx besoins pressans du sieele 
qui se developpent avec une rapidite etonnante,1 
realiser 1’emancipation des classes laborieuses et 
productives de la socidte, plongees dans la mi- 
sere, et privdes de tous les avantages, de toutes 
les garanties; tel etait le vrai but de la Revolu- 
tion de novembre, tel en aurait ete le resullat, 
si la force brutale, 1’indifference de 1’Europe,' 
la routine des pouvoirs institues et les trahisons 
n’avaient coopere a ecraser et disperser une na­
tion desesperee et privee de tout, accablee de 
tout. La terreur, la persecution regnent sur nos 
plaines depeuplees. La patrie en deuil pleure ses 
defenseurs martyrs. Le silence est impose a nos 
freres ensevelis dans les deserts de l’Asie, a nos 
frei’es qui gemissent sous le joug de 1’oppresfeur, 
et menie a ceux qui sont alles chercber des con- 
solations et des esperances panni les yoisins. Mais



łaja się pomiędzy sasiady* Lecz jeśli usta nasze 
nie napo ty Kaja dostatecznej wolności czy wyra­
żeń, by narzeKac, lub sprawiedliwa wywoływać 
zemstę, wspomnienia przeszłości, jaK ogniwa nie­
widzialnego łańcucha, jaKO ogień święty, lacza 
i ozywiaja serca wszystKich PolaKow, gdzie koI- 
wieK oni się znajdują. Dusze ich hartuja sie i u- 
twierdzaja, w twardej szKole przeciwności; a za- 
sady dla Których Krew przelewali, przetrwały 
nasze kIcskI, i przyjdzie jeszcze chwila ich try­
umfu. Jest bowiem w  sercu lubzKiem zaród vie- 
Kami nieprzebyty a płodny, iest to z niebios rzu­
cone nasienie Wolności, rozwijające sie w  Każ­
de'111 cnotliwem sercu, Które, przyjdzie dzień, 
może iuz niedaleKi, rozKorzeni sie z właściwa 
sobie siła i sprowadzi przemianę całego Rodza- 
iuludzKiego w  icdna rodzinę, w iedno towarzy­
stwo; wsKaze mu celiego rzeczywisty: szczę­
ście i swobodę wszystKich. Obali i uniesie z so­
bą iaK potOK z gor spadaiacy, nadużycia i łudzą­
ce mamidla, w raz z temi co ie uległym pona- 
rzucali ludnosciom; z temi coszuKaiadusz slabyh 
cierpliwie idących w  poddaństwo,—co pragna 
SKarbow Które pracowite głupstwo niesie w  da­
ninie lenistwu umieiacemu go ciemiężyc, zręcz­
ności Która potrafią Krepować leKliwych wla- 
snemi ich ramiony, barbarzynsKiej dumie co so 
bie poprzywlaszczala daniny nad dobrodziej- 
stwy przyrodzenia a nawet od pracy sobie po-

( 10)
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*i nos levres ne trouvent pas assez d’expressions 
ou de liberte pour se plaindre ou invoquer une 
juste vengeance, les souyenirs du passe, comme 
une chaine invisible, comme un feu sacre, re'u- 
nissent et animent tous les coeurs polonais par- 
tout ou ils se trouvent. Leurs ames se retrem- 
pent et se fortifient a 1’ecole de l’adversite; et 
les principes pour lesquels ils ont verse leur 
sang ont survecu a nos desastres, et auront en- 
core leur jour de triomphe. II y a un germe 
intarissable et fecond dans le coeur de l’homme j 
il y a cette semence celeste de liberte qui fer- 
mente dans tout coeur vertueux qui, un jour, 
bientót peut-etre, prendra son essor rapide, et 
amenera la fusion de 1’espece humaine dans 
une seule familie, une seule socie'te'; lui indi- 
quera son but veritable, le bonheur et la liberte 
de tous. II renyersera comme un torrentdes mon* 
tagnes les abus et les jouets avec ceux qui les im- 
posent aux populations dociles; avec ceux qui 
cherchent des ames assez faibles pour se laisser 
asservir; des tresors que l’imbecillite laborieuse 
offre en tribut a la paresse qui sait la tyran- 
niser, a ladresse qui sait garrotter les faibles avec 
leurs propres bras, a 1’orgueil barbare qui s’at- 
tnbue des droits sur les bienfaits de la naturę 
et sur les travaux de la plupart de ses enfans. 
II pulverisera la puissance de eeux qui se sont 
arroge sur la societe' une tutelle maratre dont
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dobnych ludzi,— w  proch obroci potęgę Łych co 
śmieli opanować i przywłaszczyć sobie macosza 

nad Społeczeństwem z Której-, przyidzie 
Sad ludu zawezwie ich do zdania scis- 

ichunKu!—

Wczasie uczty, następne wniesione były to­
asty przez polanow Departamentu , lub przez o- 
bywateli francuzach.

Polacy zakładu Monflantjuin. Cieniom mę- 
czennikow wolności ! Krew potokami płynęła i 
jeszcze płynąc będzie w obronie najświętszych 
praw człowieka. Nadzieje nasze w Listopadzie 
poczęte; zagrzebały się w gruzach miast na­
szych , razem z połowa ich obroncow, ale nie- 
umarły jeszcze. Pokoj i czesc męczennikom, a 
tryumf pragnącym umrzeć lub zwycięzyc w  
dobrej spraw ie!

Polacy Zakładu Aiguillon. Świętemu przymie­
r z u  ludów ! Długo mocarze świata wiazali sic 
dla osobistej rachuby; niech dziś narody poda­
dzą sobie ręce, dla spolnej obrony i dla spol-
nego szczęścia!

Polacy Zakładu Tonneins. Szlachetnym sercom 
Francuzów ! Wyście płakali nad naszem nie­
szczęściem, w y  nas pomścicie ieszcze !

Ledwie toast byl wniesiony, gdy obywate- 
Baze, Adwokat, członek Komitetu polskiego, 
szczery obrońca sprawy polskiej, a w  ogol-



un jour la justice du peuple leur fera rendre 
jcompte.

Pendant le repas les toats suivar 
portes par les Polonais du departem 
les citojens Franęais.

Les Polonais du depót de Monflanauin : Aux 
manes des marlyrs de la liberte ! Le sang a coule 
a grands flots et coulera encore pour la defense 
des plus saints droits de 1’homme. Nos espe'- 
rances, conęues dans la nuit du 29 Novembre, 
ont ete ensevelies sous les ruines de nos cite's 
avec une moitie de leurs defenseurs, mais ne 
sont pas encore mortes. Paix et honneur aux 
martyrs, et triomphe a ceux qui veulent mourir 
ou vaincre pour la sainte cause.

Les Polonais du depót d’ Jiguillon : A la sainte 
alliance des peuples! Les puissants du monde 
se sont coalises trop long-temps pour leurs avan- 
tages personnels; que les peuples se reunissent 
aujourd’hui pour la defense et pour le bonheur 
communs.

Les Polonais du depót de Tonneins : Aux ge- 
nereux coeurs des Franęais ! Yous avez pleure 
sur nos malheurs, vous nous yengerez encore !

A peine ce toast fut-il porte, que M.e Bazę, 
avocat, secretaire du comite Polonais, ardent 
ami de la cause Polonaise et de la liberte, ex- 
prima dans une chaleureuse improvisation que

( 15 )
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nosci sprawy liberalizmu, wyraził w  pięknej 
improwizacyj, ze Francuzi iuz od dawna w ez­
wanie to przyjęli, i ze go zachowaia do śmier­
ci.

Polacy Zakładu P o rt-S t-M a rie . Naczelni­
kom i obrońcom listopadowej Rewolucyj!

Polacy Zakładu Astaffort. Polakom w  Szwaj-

Polacy Zakładu Marmande. Obrońcom lu­
du ! Mocarze świata rzuca/a złoto i honory ,  a 
lud ma tylko wdzięczne serce ; kto w /eg o  o- 
bronie staie, musi cierpieć prześladowanie i vie- 
zieniejale iego zaplata iest w  naszey pamięci i 
w  nadziei lepszej, niedalekiej przyszłości /

Polacy Zakładu Agen. Rozszerzeniu zasad w ol­
ności / Łańcuchy ktoremi świat byl skrępowa­
ny, zerdzewialy iuz w  połowie. Wytrwałość/ 
a w  proch się rozsypia/

Polacy Zakładu Villeneuve-sur-Lot. Naszym 
przyjaciołom w  Departamencie/ Przyjmiejcie 
najtkliwsze podziękowanie za wasza sympatię, 
bądźcie pew ni, ze wszędzie uniesimy wasza 
pamięć, bo wyście nas iak braci w  dniach nie­
szczęścia przyjęli. Nasi C/cowie nieraz na polu 
bitwy braterstwa wam dowiedli /esli wypad­
nie potrzeba i my go wam dowiedziemy.



lcs Francais ont deja accepte cet engagement 
et qu'ils le tiendront a la vie et a la mort.

Les Polonais da depót de Port 
Aux chefs et aux defenseurs de 
de Novembre!

Les Polonais da depót d'Astaf)„, „ . „
lonais en Suisse K—------------- ---------------------

Les Polonais du depót de Marmande : Aux 
defenseurs du peuple! Les puissants du monde 
jettent de l’or et des honneurs, et le peuple n’a 
qu’un coeur reconnaissant. Qui veut le defendre 
doit souffrir les perseWions et la prison; mais 
sa re'compense est dans nos souvenfrs et dans 
1’espoir d’un meilleur avenir!

Les Polonais da depót d 'Jg en  : A la propa- 
gation des principes de la liberie! Les fers qui 
jadis enchainaient le monde, sont deja rouillćs 
a demi; perseverons et ils se briseront pour 
toujours !

Les Polonais da depot de T^illeneuoe-sur-Lot: 
A nos amis du departement! Agreez nos sin- 
ceres remerciments pour votre sympathie; sojez 
assures que nous emporterons partout y o s  souve- 
nirs, parce que vous nous avez reeus comme 
freres dans les jours de notre adversite. Nos 
peres vous ont prouve' leur fraternite en versant 
leur sang avec le vótre sur les memes champs 
de bataille; quand il le faudra nous vous la

( 15 )

prouverons encore!
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Pan Faucon członek Komitetu Polskiego wyra­
ził, po tym toaście, w improwizowanej odezwie 
znane uczucia Obawateli Departamentu.

ZtJLnski Jo z ef Kapitan. Jeśli doświadczenie 
w ieków  obudzą w  nas czesc dla reform i ule­
pszeń otrzymanych, ja vnosze toast na czesc u- 
lepszen i reform socialnych które przyszłość 
podbi/e!

Po skouczonej uczcie, Xiadz Ludwik Iasienski 
następna odczytał mowę :

» Patres nOstri peccaverunt et non siint;  
» et nos inujuitates eoruni portavimus ».

» Ojcowie nasi zgrzeszyli i juz ich niema j 
>) a my Za ich niegodziwosci pokutowaliśmy ».

Isaie , c. 5, v< y.

Prącia !
W rocznicę dnia wielkiego, niechcę was zaj­

mować powtarzaniem wypadków których by­
liśmy świadkami i działaczami. Niebędę mowil 
o cudach nierównej w alki, o poświęceniach 
wielkiego w svoiem nieszczęściu narodu, o pól- 
wiecznycli zapasach i klęskach, o chwale w ień­
czącej mogiły naszych braci, ani o zemście pa­
łace  ̂ nasze serca. Świadectwo Europy i w a­
sze sumienia dosc wam o tem mowia. Jabym 
pragnal przemowie do w as dzisiaj, o przezna­
czeniach człowieczeństwa, a nadewszystko, o



(  V )
M. Faucon, membre tłu comite polonais, ex- 

prime, apres ce toast, dans une allocution irn- 
provisee, les senlimens connus des citoy^ns du 
departernent.

Zieliński Joseph, Polonais : Si l’experience 
du passe nous porte a rendre hommage aux re- 
formes et aux amelioralions qui ont eu lieu, je 
propose un toast aux ameliorations et reformes 
de la societe a l’avenir I

Le repas fini, M. Jasienssi Louis, Aumónier 
polonais, prononca le discours suivant :

» Patres nostri peccaverunt et non sunt; 
» et nos iniquitates eorum portavimus ».

» Nos peres qui ont peche ne sont plus j 
» et nous avons souffert pour leurs iniquites ».

IsAIE , C. 5, V. 7.

Mes freres!
Dans cel anniversaire du grand jour, je ne 

veux pas vous occuper du re'cit des faits dont nous 
avons ete temoins et acteurs. Je  ne vousparlerai 
pas des prodiges du combat inegal, ni des sacri- 
fices de la nation grandę dans son malheur, ni des 
desastres du demi-siecle dernier, ni de la gloire 
qui a couronne les tombeaux de nos freres, ni de 
la vengeance qui brule nos coeurs. Le temoi- 
gnage de 1’Europe et vos consciences t o u s  en 
parlent suffisamment. Je desirerais vous adresser 
aujourd’hui quelques mots sur les destinees de



przyszłości naszej Ojczyzny. Polska odżyje, od- 
tas do nas wolaja narody, tak na- 

nam mowia. Nam wypadnie krwią 
■twychwslanie jej polać. Ale niedose 

waiczyc lub umrzeć dla swej ziemi. Samo ży­
cie niejest szczęściem. Kto dzień w  ciężkiej pę­
dzi pracy, a w  nagrodę, niema nawet kawał­
ka chleba dla siebie i dzieci, niema Kawałka 
ziemi na ktorejby znuzona głowę położył, ten 
czeka śmierci jaK anioła pociechy. Niedose w y ­
walczyć wolność, trzeba Szczęścia dla ludu. 
Wielka praca! godna dusz szlachetnych, bo jej 
SKUtkiem jest wesele m ilionów , a iej nagroda 
ich wdzięczność !o

CZESC PIERWSZA.

Ludzie fvyszli z rak natury równi i wolni , 
sami stworzyli nierówność i niewolę. Lecz 
tylko natura jest wieczna a dzieła jej nie­
zmienne. Co ręce ludzkie zbudowały, ludzkie 
ręce zburzyć , a czas zmienić może. Umysł ludz­
ki co raz spieszniej na drodze prawdy postępu- 
iac , odniesie nakoniec zwycięztwo nad błędem,* 
Wróci ludzKosci vyydarte jej prawa.

Ziemia bjZa równa wsz/stAich wZasnoscia , 
Bog iej niepodzielil; a daiac wszystKim tez sa­
me potrzeby, wszystkim ten sam koniec, grób 
przeznaczaiac, az nadto wyraźnie rownosc na­
sza wyKazal.



1'humanite, et avant tont sur l’avenir de notre 
patrie. La Pologne revivra, elle doit revivre, 
ainsi nous crient les nations, ainsi nous disent 
nos ctieurs. II nous faudra arroser de notre sang 
sa resiirrection. Mais ce n’est pas assez de com- 
battre, ou de mourir pour sa terre natale. La 
vie ne produit pas toujours le bonheur. Celui qui 
passe la journee dans des trayaux penibles, et 
qui n’a pas en recompense un morceau de pain 
pour liii et pour ses enfans, celui-la attend la 
mort comme l’ange consolateur. Ce n’est pas 
assez de reconquerir la liberte, il faut chercher 
le bonheur du peuple. Grand travail! digne 
d’ames nobles, car il peut faire le bonheur des 
millions d’hommes, et me'riler leur reconnais- 
sance !

PREMIERĘ PARTIE.

Les hommes sortirent des mains de la naturę 
egaux et libres; ils creerent eux-memes l’inega- 
lite et l’esclavage. Mais la seule naturę est eter- 
nelle et ses oeuvres immuables; tout le reste^ 
que des mains humaines ontbati, des mains hu- 
maines peuvent le delruire, et le temps peut le 
changer. L ’esprit humairi avancant de plus en 
plus dans la voie de la verite, remportera enfin 
la vicloire sur l’erreur_, et remetlra a 1’humanite 
les droits qui lui ont e'te' arraches.

La terre etaitla propriete egale de tous; Dieu 
ne l a pas partagee, mais il a demontre evidem- 
ment Legali te, en donnant a tous les hommes les 
memes organes et les memes besoins, et en des- 
tinant a tous la menie lin, qwi est le tombeau.

( 19)



Lecz kiedy owoce ziemi nie wystarczały iuz na 
wyżywienie mnogiego pokolenia, kiedy rece ludz- 

dac ziemie poczęły, rodzi sie wyobra- 
snosci.—Ale i tu nieupadla od razu od- 
asada rownosci. Człowiek byl właści­

c ie le m , lecz właścicielem cząstki ziemi koniecz- 
nie do życia potrzebnej. I na coz by miał zajmo­
wać tysiące łanów roli kiedy owoce iednego wys­
tarczały mu na wszystko? Proznosc i duma ludz­
ka położyły koniec temu błogiemu stanowi. Chec 
wyniesienia sie nad drugich, chec panowania nad 
równymi sobie braćmi, zrodziła tych bogactwo, 
nędzę tamtych, krwią świat zalała, intrygami, 
chytroscia i zbrodnia, zeszpeciła piękne serce 
człowieka. Bolejącą ludzkość od w ieków  na tej 
krw aw ej postawiona drodze, od w ieków  opuś­
cie ia pragnęła; i Bog sam rzucił na nia litosne oko; 
on to przez usta Mojżesza dyktował to wielkie 
prawo wybranemu przez siebie ludowi : « Niebę- 
» dziecie przedawac ziemi na zawsze, bo ziemia 
» iestmoia, a wy iestescie memi dzierżawcami i 
» lokatorami; iesli vięc brat wasz ubóstwem cis- 
3) niony, przędą swoie małe dziedzictwo, a potem 
» nie będzie go mógł odkupie, ten który go kupił, 
33 zostaje w posiadaniu az do roku Iubileuszowego, 
3> W tym roku wszystkie maiatki przedane do 
» pierwszych wroca właścicieli.

» lesli ubostwo zmusi twego brata do zaprzeda' 
» » ia sic; uważaj go nie za nievołnika, lecz za



Quaiid les fruits de la terre ne suffirent plus 
pour noorrir une norabreuse generation, qnand 
les rnains de 1’homme coramencerent a la cul- 
iiser, alors naquit l’idee de la propriele. Mais ici 
nieme 1’eternel principe de 1’egalite n’a pas pe'ri 
tout d’un coup. L ’homme etait proprietaire, mais 
proprietaire d’une petite partie de la terre, qui 
lui etait absolument necessaire pour vivre. Et 
pourquoi devait-il occuper mille arpens de terre, 
puisque les fruits d’un seul lui suffisaient entiere- 
ment? La vanite et 1’ambition de 1’homme mirent 
lin a cet etat heureux. Le desir de s'elever au- 
dessus des autres, et celui de regner sur sesfre- 
res, produisirent les ricbesses des uns et la misere 
des autres, inonderent le monde de sang, et ter- 
nirent le coeur droit de 1’homme par les intrigues, 
par 1’hypocrisie et par les crimes. L ’humanite 
souffrante, engage'e depuis les siecles les plus 
recules dans cette voie sanguinaire, desirait la 
quitter depuis long - temps. Dieu meme a jete 
un oeilde pitie sur elle; c’est lui qui par la bouclie 
de Moise a dietę au peuple elu cette grandę loi :

« La terre ne se Tendra point parmi vous a 
n perpetuite, parce qu’elle est a moi, et que 
» vous n’etes que mes fermiers et mes locataires. 
» Si donc votre frere, etant devenu pauvre, vend 
» son petit heritage, et qu'il ne puisse le racheter 
» dans la suitę; celui qui l’aura achete en de- 
» meurera en possession jusqu’a 1’annee du ju- 
» bile. Alors tout bien vendu retournera a son 
» premier possesseur ». Lev. c. z5,v .  z?) et suw.

» Si la pauYrete oblige votre frere de se vendre
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» pracuiacego dla ciebie człowieka, sluzyc ci on 
» będzie lat 6, a siódmego roku bcdzie wolny, i 
33 wyjdzie od ciebie nie będąc ci nic winnym; a 
» iezeli povie kocham mego pana, i nie chcę go 
» opuście, zostanie u ciebie az do roku jubi- 
» leuszowego. Wtedy wyjdzie od ciebie z dziećmi, 
» i vroci do dziedzictva Ojców ».

Bracia! takie prawo nadal Bog swoiemu ludowi 
bo Bog zarowno na wszystkich patrzy, we wszyst­
kich widzi dzieci swoje, i dla wszystkich iedno 
wskazał przeznaczenie. Ale coz iest świętego próż­
nej dumie człowieka! dla osobistej wielkości prze- 
dal on sumienie, przedal kraj co mu dal życie, naj­
świętsze prawa pogwałcił.—Jakoż przyszedł czas 
w którym przepis Mojżesza martwa byl litera.— 
Nadużycia które dziś burza krew sercslachetniej- 
szych, iuz i wtedy miały miejsce, a proroic Iza­
jasz iuz wtedy tak do gluclieg wola ludu : « Dom I- 
» zraela iest winnica Pana zastępów, a dzieci je- 
» go były szczepem którym sic on cieszył. Cze-Ka- 
33 lem aby robili sprawiedliwość, a widzę tylko 
» występsi, czekałem aby wydali owoce sprawie- 
» dliwosci, a słyszę tylko krzyki uciśnionych. Bia- 
w da wam, którzy łączycie dom do domu i ziemie 
» do ziemi, az clopoki miejsca wam niestanie ; 
» czyz tylko sami ziemie zajac chcecie? To co ro- 
» bicie , doszło uszu moich, rze/rl Pan Zastępów, 
a i przysięgam, ze te domy tak rozlegle i tak piek- 
» ne, pustkami stać beda i człowiek w nich nie- 
» zamieszka!»
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» a vous, vousle traiterez, non comme nn esclave, 
» rnais comme un liomme de journee; il vons ser- 
» vira six ans, la septieme annee il sera mis en 
» liberie, et sortira de chez vous sans vous rien 
» donneru. Lev. 2.5, v. 3get suw. «S’ildit : j ’aime 
» mon maitre, je ne veux point sortir, il demeu- 
» rera jusqu’a Tannee du jubile. Alors il sortira 
» avec ses enfans, et relournera a 1’heritage de

ses peres ». Eocod. 2 1, v. 2. — Lev. z5, v . Ąo.

Fi eres ! Dieu a donnę cette loi a son peuple, car 
il a soin egalement de tous, il regardę tous les 
bommes comme ses enfans, et il a prescrit la 
nieme destinee pour tons. — Mais 1’ambition pre'- 
somptueuse de l’homme n̂ a rien de sacre. Pour 
fonder sa grandeur personnelle 1’homme a vendu 
sa conscience, il a vendu le pays qui lui donna la 
vie, il a viole les droits les plus sainls. Les abus 
qui fontbouillonner aujoniaPlmi le sangdescoeurs 
les plus nobles, existaient deja dans ce temps, ou 
le Propbete Isaie s’ecriait ainsi au peuple : « La 
a maison dlsrael est la vigne du Seigneur des 
3D armeeSj et les bommes de Juda etaient le plant 
» auquel il prenait ses delices; j ’ai attendu qu’ils 
» fissent des actions de droiture, et je ne vois 
» qu’iniquites; et qu’ils portassent des fruits de 
» justice, et je n’entends que les cris de ceuxqui 
» sont dans 1’oppression. Malbeur a vous qui joi- 
» gnez maison a maison, et qui joignez terres a 
» terres, jusquJa ce qu'"enfm le lieu vous manque: 
» serez-vous donc les seuls qui babilcrez la 
n terre Isa ie , 5, v. 7 et suiv.



( » )
Ale uczucie rownosci i wolności, zylo nic tylko 

W sercach wybranego ludu. Ono zarowno dykto­
wało prawa kjlicu pogańskim narodom ; wSparcie 
wszyscy Obywatele byli wspolnemi posiadaczami 
Lacedemonskiego gruntu , a w pogańskim Pizymie 
na wniosek Stolona, żaden obywatel niemogl po­
siadać nad 5oo miar .ziemi; w początkach Chrze- 
scianstwa , maj alki wiernych były wspólne , bo 
uczniowie Jezusa C: przykład im tego dali. Sam 
Chrystus był naygorliwszym obrońca Wolnsci, bo 
celem jego było szczęście człowieczeństwa. Ale 
jego nauki, jaA: niegdyś prawa Mojżesza, zostały 
martwa litera; wyznawcy jego świętej religij , 
dysputowali, zabijalj się osiowa, a o duchu prze 
pisow jego, niktniewspomnialnawet. Szlachet- 
njejsze dusze plaAaly w  milczeniu, lasy i domy 
samotne napełniły się anachoretami, którzy nie- 
inayac nadziei naprawienia świata, opuście go 
woleli. Piękne jest zapewne w  oczach Boga zrze­
czenie się proznosci ziemskich, ale piękniejsze sa 
zapasy z gwałcicielami praw  Jego. Pięknie jest 
przepędzie zbycie srodmodlitw, modlić sic za tych 
co ozie'mskiej myśląc tylko wielkości depczą pod 
nogami równych sobie ludzi i krw ią się ich sycą, 
ale picKniej yest stanac między tyranem a ofiara , 
a ufajac Bogu iswietej sprawie, zwyciezyc, lub 
umrzeć srod boju.

Prawda i slusznosc zawsze miały swoich mę- 
czenniKow; a jeseli sa ludzie dla których prawo



Mais ce n’est pas seulement dans les coeurs du 
peuple elu que vivaient les senlimens de l’egalite 
et de laliberte. Ils faisaient la loi de plusieurs na- 
tions payennes. — Tous les citoyens de Sparte 
etaient communs possesseurs du terrain Lacede- 
monien; dans Romę payenne, sur 1'amendement 
de Stolon, nul citoyen ne pouvait posseder plus 
de cinq cents mesures de terre. — Au commen- 
cement de la chretiente les fortunes des fideles 
etaient communes, et c’est de quoi les disciples 
de Jesus-Christleur ont donnę l’exemple. J.-C. lui- 
nieme etait ie defenseur le plus żele de la liberte, 
car il avait pour but le bonheur de Thumanite. 
Mais ses doctrines, ainsi que les lois de Moise, 
devinrent avec le temps une lettre morte; ceux 
qui professaient sa sainte religion disputaient, se 
tuaient pour lesmots, et personne ne fit meme 
mention de 1’espritde ses preceples. Les ames plus 
nobles pleuraient en silence; les bois et les de- 
meures solitaires etaient remplies d’anachoretes, 
qui, apres avoir perdu 1’esperance de corriger le 
monde, avaient mieux aime le quitter. Cerles, 
il est beau aux yeux de Dieu de renoncer aux 
■ vanites du monde, mais il est plus beau de lutter 
contrę les violateurs de ses lois. — II est beau de 
passer la vie en prieres, de prier pour ceux qui , 
ne pensant qu'aux grandeurs mondaines, foulent 
aux pieds les hommes leurs egaux, et se desalte- 
rent de leur sang; mais ii est beaucoup plus beau 
de se placer entre le tyran et la victime, de met- 
tre son esperance en Dieu ainsi que dans la sainte 
cause, et de vaincre ou thourir dans le combat.

( 25)
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jest niczem, sa tez i ludzie co krwią swoja pra­
w dę zapieczętowali.— WieK obecny, świadek 
zaciętego boju między gwałtem a sprawiedliwoś­
cią, między uciskiem milionów a nadvzyciem 
Kilku , w iek dzisiejszy widzi potężnych prześla­
dowco w ,  ale widzi tez równie nieustraszonych 
obroncow praw człowieka. Darmo Koronowane 
głowy , na spruchnialych tronach siedzące, stary­
mi zasłaniajac się nadużyciami, najemnemzol- 
dactwem przytłumić chcą glosy zewsząd sie odzy­
wające, darmo z niepojctem prawie okrucieńs­
twem śmielsze serca szła pod topor, zarzucaj a ni­
mi fortece i więzienia; bo nadszedł j  uz czas pano­
wania praw i sprawiedliwości; noc przemocY feo- 
dalnej i despotyzmu królewskiego jestna scliylKu, 
sionce prawdy sic wznosi.', a jego wschodu żaden 
nowy Jozue niezatrzyma.

I waszehn bracia przeznaczeniem iest walczyc za 
prawdę. Nieszczęściami rzuceni na obca nam zie­
mię, widzimy tę wieka, straszna, wakę principiów; 
jeszcze wszysteo jest w zawklaniu i chaosie , ale 
się wszystKO porzadKuje powoli, a ostatnie chmu­
ry nieczystem tchnieniem despotyzmu nagnane  ̂
rozlecą sic srodhuKU dział rycerzy wolności, jaK 
niegdyś mury Jerychu upadły na glos trąby Izrae­
la. Mozę żaden z nas bracia swiadmem tego tryum­
fu niebędzie, ale Ktorezwiekie dzieło prac jedne­
go poKolenia było SKutKiem ? Mojzesz lat Ąo pro­
wadził lud Izraelsiu, i umarł niepoiozywszy stopy
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La verlte et la justice avaient loujours leurs 
mat tyrs, et s il y avait des liomrnes pour lesquels 
la loi n’etait rien, il y en avait aussi qui scellaient 
la verite' de leur sang. Le siecle pre'sent, temoin 
du combat acharne entre la violence et la jus- 
tice, entre 1 oppression des masses et les abus de 
quelques-uns, voit de puissans oppresseurs, mais 
aussi d voit d’intrepides defenseurs des droits de 
1 bom me. En vain les tetes couronnees, sur les 
trónes pourris, s’arraent de vieuxabus, et veu- 
lent etouffer , par les cohortes soudoyees, les 
voix qui se font entendre partout-; en vain, avec 
une cruaute presqu’inconcevable, ils envoient 
sous la bacbe les liomrnes les plus courageux, 
et en encombrent les forteresses et les prisons, 
car le Łemps de la domination des lois et de la 
justice est de'ja venu; la nuit de 1’oppression 
feodale et du despotisme royal est sur son de- 
clm; le soleil de la verite se leve, et nulnouveau 
Josue ne pourra arreter son cours.

Freres! yous etes aussi destine's a combattre 
pour la vente. Jetes par les malheurs sur un sol 
etranger, nous voyons cette grandę et terrible 
guerre des principes; tout est encore dans la 
eonfusion et chaos, mais tout commence a se 
mettre en ordre, et les derniers nuages apportes 
par le souffle impur du despotisme se dissiperont 
au milieu du bruit des canons braques par les 
guerriers de la liberte, et tomberont comme les 
murs de Jericbo sont tomhes a la -voix des trom- 
pettes d’Israel. — Freres! nul peut-etre de nous 
ne sera temoin de ce triomphe, car quel est le



na przyobiecanej ziemi, ale umarł spoKojny , bo 
do śmierci pracował dla szczęścia powierzonego 
sobie ludu. Zbawiciel świata Chrystus iionczy ży­
cie naicrzyzu, a prac Jego owoce, obiawily się do- 
biero w idkaset lat po Jego zgonie. Bo wielide 
myśli niełatwo się gnieżdżą w słabych umysłach 
człowieczeństwa, i zazwyczaj dobroczyńcy ludz- 
Kosci Kończyli życie w prześladowaniu i nędzy , i 
dopiero w przyszłości odbierali prac swoich na­
grodę. Daj nam tylno Boże wrocic na ziemię oj­
czysta, rzucie w  nia ziarno wolności i praw dy, 
a ovoc niech przynajmniej vnuKOYvie nasi zbiorą/

(  2 8 )

CZESC DRUGA.

Jan na ziemi całej tani w  naszej polsce, prze­
wrotność ludzna zamazała prawo przez naturę 
y v  piersiach czlowiena zapisane. Bjda w  praw ­
dzie w  Rzpltej polskiej wolność, ale Boże/ co za 
wolnosc/Napuszony szlachcic, złotym dumny Klej­
notem, rozkazywać chciał wszystkim, ale słu­
chać niechcial nikogo ; kord byl jego prawem, a 
osobiste veto najdroższym przywilejem. Mienił 
się onbydz równym, wyzszym nad lcrola, ale nie­
szczęśliwego wieśniaka, który jego ziemię upra­
w ia ł, który go żyw ił, kładł na równej cenie z 
bydlęciem. Ta to mniemana wolność, bracia, by­
ła pierwszych naszych nieszczesc przyczyna. Po-



grand oeuvre qui ait ete 1’effet d’une seule gene- 
ration? Moise conduisit le peuple dlsrael pen­
dant quarante ans, et mourut sans avoir mis ses 
pieds sur la terre promise, mais il mourut tran- 
quille puisqu’il travailla jusqu’ a la mortpourle 
bonheur du peuple qui lui etait conlie. Sauveur 
du monde, Jesus-Christ finit sa vie sur la croix, 
et les fruits de ses travanx ne se sont re'veles que 
plusieurs siecles apres son trepas. Les grandes 
ide'es s’engendrent diffieilement dans 1’esprit de­
bile de 1’homme, les bienfaiteurs de 1’humanite 
finissaient presque toujours leur vie au milieu 
des persecutions et de la misere, et ce n’est que 
dans l’avenir <ju’ils recevaient la recompense de 
łeurs travaux. Pluta Dieu de nousfaire retourner 
sur la terre natale, et d’y jeter seulement le germe 
de la liberte et de la verite, et que nos neveux en 
cueillent au moins les fruits.

SECOKDE PARTIE.

La perversite hutnaine a efface dans notre Po- 
logne, ainsi que sur tout le globe, la loi que la 
naturę a gravee dans le coeur de 1’bomme. A la 
ve'rite, la liberte' etait connue dans notre repu- 
blique, mais quelle liberte , grand Dieu ! Le gen- 
tilhomme se pavanant, fier de ses blasons dores, 
voulait commander a tous et n’obeir a personne 5 
le cimelerre e'tait sa loi, et le veto attache a sa 
personne etait le plus precieux de ses privileges. 
II se croyait egal et meme superieur au roi, mais 
il regardait corame une bete de somme le mal- 
heureux paysan qui cultivait sa terre et qui le 
nourrissait. Freres! cettefausse liberte futla cause
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mijam szczegóły; sa to straszne, bolesne wspo­
mnienia, czemuz niestety! nauka dla nas niebyły! 
Po długiej politycznej zawierusze ,pocvviertova- 
na Polska, ujrzała sic w  ręku trzecli panów. Da­
w na burzliwoscszlachecKa, to powierzchowne 
przynajmniej znamię wolności zniknęło, a na /ej 
miejsce nastąpiło zewnętrzne posłuszeństwo , 
milczącą boleść , i ukryta, ale niepochamowana 
clicc zemsty. Czemuz dodać muszę, ze wieśniak 
polski, w dawnem, w opłakanem został położeniu 
z drobna i to w niektórych tylko prowincjach och 
miana. Naprozno obficie rozlewające się zewsząd 
światło tę krzyczącą potępiało niesprawiedliwość, 
naprozno szlachetniejsze dusze dawały przykład 
wyswobodzenia rolniczego stanu ; większość była 
głucha, martwa. Durzyli nas nasi bogacze czczem, 
bez rzeczywistego znaczenia wyrazem, rownosci 
W  obliczu prawa. Piękna rownosc ! Pracowacbez- 
platnie polowrę dni roku, a w nagrodę niemiec ka­
wałka chleba dla siebie i dzieci, niemiec zdrowe­
go kata'wjjniskiej lepiance w której bez utraty 
zdrowia moznaby spoczac, niemiec dogodnego o- 
dzienia, przecivv|twardej polskiej zimie, niemiec 
na koniec kawałka ziemi, a tern samem, niemiec 
żadnych praw politycznych ? Gdziez wolność cy­
wilna szła oddzielnie od politycznej wolności? Jak 
mam ufać obrońcy ktorego niewybralem, ktorego 
interes jest przeciwny mojemu? Ale sumienie tych 
panków łatwo było ukołysać, oni spali wygodnie
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de nos premiers malheurs. Je  ne veux point en- 
trer dans des details qui nous pre'sentent des sou- 
venirs terribles et douloureux, et dont, pour 
notre malheur, nous n’avons pas su profiter. 
Apres un long orage politique, la Pologne ecar- 
tele'e se vit entre les mains de trois maitres. L ’an- 
cienne turbulence de noblesse, empreinte au 
moins superficielle de la liberte, disparut, et fut 
remplacee par l’obeissance apparente, par la 
douleur taciturne et par le desir cache et insa- 
tiable de la vengeance. Pourquoi faut-il ajouter 
que la deplorable position du paysan polonais 
resta la meme, a part quelques provinces, ou 
delegers cliangemens eurent lieu. En vain leslu- 
mieres se repandant partout condamnaient cette 
injustice criante, en vain les plus nobles coeurs 
donnaient l’exemple de 1’e'mancipation du tiers- 
etat, la majorite fut sourde et insensible. Les ri- 
cbes nous en imposaient par le mot vide de sens : 
l’egalite en face de la loi. Belle e'galite ! travailler 
la moitie de l ’anne'e, et n’avoir pas pour recom- 
pense un morceau de pain pour soi et pour ses 
enfans, n’avoir qu’une liumide et insalubre chau- 
miere, ou l’on ne prend le repos qu’au prix de 
la sante; navoir pas de vetement cormnode con­
trę le rigoureux biver de la Pologne; enfin , n’a- 
yoirpasun lambeau de terre, et, par consequent, 
etre prive de tous les droitspolitiques, car, pour- 
rait-on jamais separer la liberte civile de la liberie 
politique? Comment puis-je avoir de la confiance 
en un defenseur que je n’ai pas elu, et dont l’in- 
teret est tout-a-fait cęntraire au mień? Mais la



w swoich dworach,- idedy ich poddani, na garstce 
słomy rozciagnieni, trawa pokrzepiali siły na ich 
usłudze stargane.

Zemsta długo w  cichości karmiona , odezwała 
się na dniu 29 Listopada, a wieśniak polssi, pra­
wie jan paria ind/jski pozbawiony wsz/slkich so- 
cialnych Aorzysci, ale za to obficie ciężarami 
wsz/stidch rodzajów przjwalony, wieśniak pols­
ki, jakby chcąc swoje'm poświęceniem panom swo­
im niesprawiedliwość wyrzucać, przelewał krew 
za ziemię która jego niebyła , walczył za prawa 
których niemial. Ale czy uwierzycie! kiedy ten 
niesczęsliwy zapomina o krzywdach swoich aby 
tyl/ro bic moskali, pankowie, potem jego zboga- 
ceni, swarzasię juz o pierwszeństwo, wszystkie 
władze garna do siebie, chcą wszystkiem Kierować 
aby wszystko raz jeszcze zgubie. I jak niegdyś o -  
sobistym wiedzeni interesem frymarczyli polska 
korona, tak dzisiaj, niewidzae talentów tylno w 
herbie, cnoty tylko w pałacu, przefrymarczyli 
byt narodowy ! W  dniach powszechnego zapału, 
w dniach Krwawego b o ju , ktorego wypadek nie- 
b jl  pewny, myśleć tylko o sobie, o własnej tylko 
wielkości, o wlasnem tylko szczęściu ! niezrobic 
ani jednego stanowczego kroAu do szczęścia mi­
lionów  rolników, których zapal by sic potroił, 
których wdzięczność b /laby w ieczna! Juz pro- 
rokDavid ostrzega nas w  psalmie i45 : «Niechciej- 
« cie zaufać w  xiazctach, w  synach ludzkich, w



ćonscience de ces gentillatres sommeillait, ils 
dormaient commodement dans lenrs chateaux, 
landis que lenrs sujets, allonges sur un grabat, 
re'paraient, a 1’aide de quelques mauvais her- 
bages, les forces epuisees dans leur corvee.

La vengeance, nourrie long-temps en secret, 
se lit entendre le zg novembre i83o, et le pay- 
san polonais, prive j cornme le parias indien, de 
tousles avantages sociaux, surcharge menie abon- 
dammentde charges de toutes especes, versait son 
sang pour la terre qui n’etait pas la sienne, com- 
battait pour des droits qti’il n’avait point, comma 
s’il vonlait reproclier l’injustice a ses maitres par 
son devoument. Mais, le croirież-vous, tandis 
que ce malheureux oublie ses outrages, et ne de- 
sireque battre les Puisses, les gentillatres enriebis 
parsa sueur se disputent la suprernatie, accapa- 
rent tous les pouvoirs, veulent tout diriger pour 
tout perdre encore une fois. Pousse's par 1’interet 
personel, ils faisaient autrefois 1’agiotage de la 
couronne polonaise; aujourd’bui, ne yoyant les 
talens que dans le blason, et les vertus que dans 
le palais, ils ont escamote l’existence nationale. 
Dans les jours d’entliousiasme ge'neral, dans les 
jours de combat sanguinaire dont 1’issue etaifc 
incertaine, est-il permis de ne penser qu’a sa per- 
sonne, a sa grandeur personelle, a son bonheur 
individuel! Pourquoi na-t-on pas fait un pas 
decisif pour le bonheur de quelques millions de 
cultivateurs, dont l entliousiasine se serait tri- 
ple, et dont la reconnaissance serait elernelle ! 
Le propliete David nous a deja averti dans son
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« których niema zbaYvienia; » a słowa Jego od 
wieku do wieku przykładami stwierdzane , no­
w y  dow od v naszej krwi i w  naszych mękach 
znalazły. Jak proch rozsypani po swiecie, chleb 
jalmuzuy jesc musimy, a ci co nas zgubili, albo 
zagranica opływając w  dostatkach, marnując 
grosz w d o w i, czekaja póki krwią nasza niedoAu- 
pim sic w olności, aby znowu wszystko przecią­
gnąć do siebig........... — Ale dosc długo temi boles-
nemi zajmowałem was obrazami. Przeszłość jest 
straszna, jest bolesna nauka, ale picknie/sze na­
dzieje rozwijają sic na przyszłość. Adam wygna­
ny z Raj ubył pierwszy na nieszczęście wskazany, 
potomstwo Jego coraz sic bardziej zagłębiało 
W  występkach, coraz boleśniejsze sciagalo na sie­
bie cierpienia. Lecz Bog pokazał im nakoniec di o- 
gę cnoty i szczęścia, a ludzkość długo przygnębio­
na, postępuje nakoniec spiesznym na niej krokiem; 
a ludy, ten ocean, pochłonie wszystko co mu na 
zawadzie stać będzie. Zw ycięstw a rozumu nad 
błędem w  jednym odniesione kraju, prędzej lub 
później przynoszą owoc dla wszystidch. Jch zy- 
wotnemi sokami karmieni, potrafimy może choc 
w  czastce’zmienic stan naszej ziemi. —Niechcę ja 
nagłej, zupełnej socialnej zmiany, niechcę równoś­
ci m ajątkowej, bo wiek dziewiętnasty, może 
nie jest jeszcze dla niej dojrzały, ale chcę wolnoś­
ci dla wszystkich i materyalnych z niej Aorzysci. 
Kie chcę aby wiesniaA byljniewolniAiem panów,
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psaume i 45 : « Horames, ne mettez point votre 
„ confiance dans les princes et les puissants : ne 
)> comptez point sur les enfans des hommes qui 
» ne sauraient donner le salut; » et la verite de 
ces paroles, confirmee par les exemples de tous 
les siecles, trouve encore une preuye nouyelle 
par notre sang verse et par nos tourmens. — Dis- 
perses sur le globe comme la poussiere, nous 
sommes obliges de manger le pain de 1 autnone, 
et ceux qui nous ont perdus, ou ils rampent aux 
pieds de Nicolas, ou, gorges de richesse, hors de 
leur pays, depensent avec faste le denier de la 
veuve, et attendent que nous ayons reconquis la 
liberte avec notre sang, pour tout usurper encore.

Je  vous ai occupes trop long-temps, peut-etre, 
de ces tableaux dechirants. Le passe est une ter­
rible et douloureuse lecon pour nous, mais de 
plus belles esperances se presentent dans 1 avenir. 
Adam, exile du paradis, fut condamne le premier 
au malheur; ses fils se plongeaientde plus en plus 
dans les viees, et s’attiraient des chalimens de jour 
en jour plus douloureux. Mais Dieu leur montra 
enfin le cliemin de la vertu et du bonbeur; lhu- 
manite long-temps comprimee y avance d un pas 
rapide, et les peuples, comme 1'Ocean, englou- 
tiront tout ce quileur opposera quelque obstacle.

Les victoires de la raison remportees sur l’erreur 
dans un pays, portent tót ou tard les fruits pour 
tous les autres. — Nourris de leurs sucs vitaux, 
nous parviendrons peut-etre a cbanger, au moins 
en partie, l’etat de notre pays. -— Je ne Veu\ 
point de subit et complet changeraent social, je
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aby życic i siły na usługach ich traw ił, ale chcc 
aby miał /cawaleK własnej ziemi, bo ta go wicce'j 
do ojczyzny przywiaze, ta mu w róci uczucie god­
ności człowieka, o której taK dawno zapomniał, 
która taA dawno utracił. Niechcę ab/ luku boga­
czów tysiącami po bruku rzucało, ale chcę aby 
rnlodj- nieszczęśliwy, stosowne mógł odebrać wy­
chowanie, aby maz znalazł prace, a za nia kawałek 
chleba dla siebie i dzieci, aby starzec znalazł przy­
tułek w niedołęstwie i cierpieniach. Niechcę aby 
kikuset łub kilka tysięcy ludzi reprezentowało lud 
rządziło nim dowolnie, lecz chcę aby każdy co 
sic do spolnychciężarów przykłada mógł reprezen­
tować swych braci, moglbydz przez nich wybra­
nym na urzęda wymagające talentów, jeśli je po­
siada, i ufności jeśli na nia zasluzyl.

Te sa moje życzenia, i mam nadzieję ze to sic 
prędzej lub później spełni,

A ty wielki Ojców naszych Boże ! ulituj sic nad 
błagającym cię ludem; lud Izraelski odzyskał wol­
ność po 5o latach niewoli, i ojczyzna nasza lat 
5o icczy w kajdanach, sArusz je Boże ! i dozwrol, a- 
bysmy przyszła rocznicę tego wielkiego dnia dla 
polski, pod ojczystem opchodzic mogli niebem, 

twe Święte na w ieki wychwalać

Laus DEO In Sanctis ejus.
Mowa ta była napisana w jeżyku polsAim.
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ne veux point legalite des fortunes, car le dix- 
neuvierne siecle nest pas peut-etre encore mur 
pour ceia ; mais je veux la liberte pour tous, avec 
les avantages materiels. — Je  ne veux pas que le 
laboureur soit l esclave des seigneurs, qu’il con- 
somtue sa vie et scs forces dans leurs corvees, mais 
je veux qu’il ait un morceau de terre qui lui ap- 
partienne, car cela lattacbera davantage a la pa- 
trie, et lui rendra le sentiment de sa dignite 
d homme, qu’il a oublie et perdu depuis si iong- 
temps. —̂ Je  ne veux pas que quelques nouveaux 
cresus jettent de l’or sur le pave, mais je veux 
que le jeune malheureux i’ecoive l’education ne- 
cessaire, que le pere trouve le travail pour pou- 
voir acheter du pain pour lui et pour ses enfans, 
que le vieillard trouve un asyle dans sa caducite et 
ses douleurs. — Je ne veux pas que quelquescents 
ou quelqnes milliers d’hommes representent le 
peuple, et le gouvernent arbitrairement, mais 
je veux que chacun de ceux qui snpportent les 
cliarges communes, puisse representer ses freres, 
et puisse etre elu aux emplois qui requierent des 
talents et de la confiance, s’ilpossede les premiers 
et s’il a merite Tautre.

Tels sont mes voeux, et j'ai 1’esperance qu’ils 
s’accompliront tót ou tard.

Et toi, grand Dieu de nos peres, prends pitie 
du peuple qui te suppłie. Le peuple dTsrael a 
recouyre la liberte' apres cinquante ans d’escla- 
vage; notre patrie gemit egalement depuis cin- 
quante ans dans les ehaines ! brises-les, Dieu 
puissant, et faits que nous puissions celebrer le 
procliain anniversaire de ce grand jour pour la 
Pologne sous le ciel natal, ou nous adorerons ton 
saint nom dans tous les siecles des siecles.
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Obywatel Wysocki Ignacy, Por. polski, zabrał 
glos wjezyku francuzidm. Mowę jego przytaczamy 
w tlomaczeniu.

Panowie moi !

Niema zapewne narodu , ktorego dzieje nie- 
przedstawialyby [nam pewnych epok ważnych 
przez swoje wypadki, uroczystych przez swoja 
narodowość, świętych dla serc prawych synów 
ojczyzny. Lecz zęby te epoki godne by ly pamięci 
ucywilizowanego świata, aby mogły zajac dusze 
prawdziwych przyjaciół ludzkości, aby zapaliły 
nayobojętnieysze nawet serca, trzeba aby w y ­
wierały w p ływ  potężny na szczęście ludzkości , 
trzeba aby były w iekie w  swoich skutitach , a 
przynajmniej aby ich cele były św ięte. A ze dla lu­
dzi niema szczęścia bez wolności, epoki podobne 
natrafić można tyko u narodow, których dzie/e 
przedstawiają wake wolności przeciw despotom.

Kto chce szukać tych dni nieśmiertelnych, nie- 
potrzehu je wywoływać z groh u wieki minione. Nie 
panowie, bo czasy niedawne, co mowie / wiek w 
ktoijm  żyjemy, piekne przywodzą nam na pamięć 
przysiady. Ta to właśnie pamięć nas pociesza i po­
cieszać nas powinna, bo ona jasno nam dowodzi, 
jasludzie zaczynaja poznawać swoja godność, jas 
zaczynaja czuc ze sa rownemi, ze tez same maja 
prawa do bogactw ziemi danych im przez Boga i
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Le discours de M. 1’Aumónier fut ecrit en 
polonais.

M. Wysocki lgnące, lieutenant Polonais, pro- 
nonca le discours suivant :

Messieurs,
II n’y a certes aucune nation dont 1’histoire ne 

nous presente certaines epoques, importantes par 
ses evenements, solennelles par sa nationalite, sa- 
crees pour les coeurs de ses inembres loyaux. Mais 
pour que ces epoques soient dignes d’etre eonser- 
ve'es dans la memoire de tous les horames ciyilises, 
pour qu’elles puissent interesser les coeurs des 
vrais arais de l’humanite', et pour qu’elles puissent 
parler a l amę de 1’homme meme le plus indiffe- 
rent, il faut qu’elles exercent sur le bonheur de 
rhumanite une influence bienfaisante par le suc- 
ces de leurs evenements, ou du moins qu’elles en 
aient le but par leur cause. Et, puisqu’il n’y a 
pas pour les hommes de bonheur sans liberte', de 
lelles e'poques ne se trouvent donc que cbez les 
nations dont 1’histoire contient les combats de la 
liberte contrę le despotisme.

Pour trouver des jours semblables, nous n’a- 
vons pasbesoin d'e'voquerdu tombeau les siecles 
qui ne sont plus. Non, des temps qui sont bien 
plus proches de nous, que dis-je? le siecle dans 
lequel nous vivons^ nous en presente de nom- 
breux souvenirs. Et c’est cela qui nous console 
ęt doit vraiment nous consoler. Car la pensee 
dominantę que nous sommes contemporains 
d’exeinples si nombreus, est pour nous la preuve



naturę; jaK uslln ja wydobyć swoje karki z pod gnę­
biącego jarzma despot/zmu, tego najzaciętszego , 
najstraszniejszego wroga swego szczęścia, tej je­
dynej przyczyny swego upodlenia i ciemnoty. Bo 
nanoniec, epoki podobne, obudzaja w nas to słod­
kie przekonanie, ze niedaleiu jest dzień w którym
wszytkie ludy potargaja swoje łańcuchy i wolnem 
odetchną powietrzem.

Takyest, towarzysze, to nas w nieszczęściach 
pociesza, nas, męczenników wolności! przyjdzie 
dzień tak długo upragniony. Przyjdzie dzień dla 
ziemi całej swicty! Ameryka, Francia, Anglia, Bel­
gia, Niemcy, Szwajcarowie i nasza kochana Pol­
ska, sa nam tego najpewniejsza rękojmia.

Lecz nim dzień ten uroczysty stanie sie przed­
miotem spolnego dla wszystidch narodow szczę­
ścia, równie swictebydzdls nas powinny dnie któ­
re tamtego wschód poprzedzają. Nim dwie półku­
le zabrzmią hymnem uwielbienia i chwały, nim 
ujrzymy Wolność powszechna, choc zamknięci 
w  szczuplejszych granicach , niebadzmy obojęt- 
nemi na wspomnienia dni równie świetnych rov- 
nie pamiętnych które biegowi naszego życia przy­
świecały. Jednym znicli jest dzień dzisiejszy , 
dzień uroczysty i święty dla prawdziwych synów
Polski. Jest on początkiem naszej rewolucy/, po­
czątkiem nieśmiertelnej wojny za nasza niepodle­

głość i Wolność.
Uczczenie jego pamięci jest celem naszego ze-
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la plus evidente que les bo mm es commencent a 
reconnaitre leur dignite; qu’ils commencent a 
senlir qu’iis sont tous egaux; qn’ils possedent le 
menie droit de jouir librement des biens qui leur 
sont donnes par Dieu et par la naturę, et qu’ils 
s’empressent de delivrer leur cous du joug op- 
pressant du despolisme, de cet ennemi le plus 
achanie et le plus affreux de leur bonheur, de 
cette veritable et unique cause de leur humilia- 
tion et de leur ignoranee. Car enftn, ces epoques 
nous donnent cette douce esperance qu’il n’est 
pas eloigne ce jour dans lequel tous les peuples 
briserontleurs cliaines et respireront Tair librę.

Oni, Camarades! cela nous console dans notre 
malbeur, nous, quisoimnes lesmartyrs delaliber- 
te ! II yiendra, ee ]our par nous tant desire. Il 
yiendra ce jour sacre pour tout l’univers ! L ’Ame- 
riqueJ la France, 1’Angleterre, laBelgiąue, l’Al- 
lemagne, la Suisse et notre bien aimee Polog-ne, 
nous en donnent 1’infaillible assurance.

Mais avant que la solennite de ce grand jour 
soit celebreepar tou tes les nations ensemble, non 
moins sacres doivent etre pour nous lesjours qui 
donneront naissance a celni-la. Avant que les deux 
hemispberes aient retenti des cbants de gloire et 
d’adoration de ce commencementdelaliberte uni- 
Terselle; nous, quoique resserres dans des limites 
beaucoup plus etroites, ne soyons pas indifferens 
pour le souvenir des jours non moins fameux, 
non moins memorables, et qui entrent dans le 
cours de notre vie. I/un d’eux est celui d’aujour- 
d’hui. — Jour solennel et sacre pour le vrai fils 
de la Pologne. — II estle commencementde notre 
Revolution, de cette guerre memorable enlre- 
prise pour conquerir notre liberte et notre inde- 
pendance.
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brania* Szczęśliwy Naród, Artoryjna łonie wolnoś­
ci i potęgi, z cala świetnością i duma, obchodzie 
może rocznicę dni podobnych ! Szczcslivy obywa­
tel, który na łonie rodziny i przyjaciół, w  cichej 
i spokoinej zagrodzie, na własnej narodowej zie­
mi, może uczcie wesoła pieśnią święto Wolności 
ojczystej!...Szczęśliwy, stoArroc szczęśliwy w o ­
jownik, który przelewając krew  za najświętsze 
prawa lndzkosci tak haniebnie pogwałcone na 
swej osobie, ujrzy swe rany isw e prace szczęsli" 
wym  uwieńczone skutkiem, a srod spoczynku 
może się cieszyc widokiem szczęścia swoich roda - 
kow , tnoze sobie przypominać początek najspra­
wiedliwszego boju ! . Lecz m y, my z Ktorycb ie- 
dni ięcza pod jarzmem niewoli, a drudzy, z oy- 
czystej wygnani ziemi, pędza błędne życie na 
brzegach dalenich, jaidinze sposobem, wjaKimze 
duchu mamy narodowe święto obchodzie ? Czyz 
nam wszyssKO wydarł nasz nieprzyjaciel? Czyz 
nam nic niezostalo z naszych przeszłych posiadłoś­
ci, a przynajmniej z naszych nadziei? Nie, Towa­
rzysze , jeszcze na głowy nasze niespadly wszyst- 
Kie nieszczęścia... .WszaArze unieśliśmy z ojczyzny 
nasze chlubne wspomnienia, wszaitze niestacilis- 
my nadziei / a to sa sitarby Ktorycb żadna potęga 
ludzTta nam niewydrze.

Czyz więc możemy lepiej uczcie pamiatKC dnia 
tego, j a K  przypominając sobie wspomnienia i na­
dzieje których byl początkiem? . .  Czyz możemy



Celebrer sa memoire, voila le but pour lequel 
nous sornmes assembles.

Heureuse lanation qui, surle seia delaliberte 
et de la puissance, avec toute la majeste et l’or- 
gueil, peut solenniser la fete de lels jours ! beu- 
reux le citoyen qui, parmi sa familie et ses atnis, 
dans un coin recule et tranquille de son sol natal, 
avec des ebants joyeux, peut celebrer le jour de 
la liberte de sa patrie!.... Heureux, mille fois 
heureux le guerrier qui, apresavoir repandu son 
sang pour la loi la plus sacre'e de l’homme, si in- 
dignement violee en lui, en voyant le bon succes 
de ses cicatrices et de ses travaux, peut se reposer 
tranquillenient, et se rejouir du bonbeur de ses 
compatriotes, en se rappelant le jour qui l’a pro- 
voque a l’un des plus ]ustes combats!.... Mais 
nous..., nous, dont une partie gemit dans les chai- 
nes de l’esclavage, et 1’autre, ravi de sa terre 
natale, mene une vie errante dans les contrees 
etrangeres.... ; dans quel genre, par quel moyen 
et avec quel esprit devons-nous celebrer le jour 
de notre fete?.... Y  a-t-il quelque chose dont nos 
ennemis ne nous aient depouilles? de tout ce que 
nous possedames, ou qu’acquerir nous eumes fes- 
perance, rien ne nous reste-t-il?... non, cama- 
rades ! nous ne sommes pas encoi’e coinpletement 
malbeureux...; nous avons emporte de notre pa­
trie nos glorieux souvenirs, et nous n’avons pas 
pei^du nos douces esperances !... biens qu'aucune 
puissance liumaine ne peut nous ravir.

Pouvons-nous donc mieux renouyeler la me- 
moire de ce jour qu'en rappelant notre souvenir 
et notre espoir dont il etait le coramencement /.. 
Pouvons-nous mieux soulager nos cceurs qu’en 
epanchant nos souffrances pour la liberie dans

(  * 3 )



lepiej ułzyc sercom, jak rachując na gościnnej ■ 
litosnej ziemi francuzniej, wszystkie cierpienia 
dla wolności zniesione? Tak jest, Panowie moi, w 
naszem położeniu z rosKOsza chwytac nam należy 
Każda sposohnosc, w której sie możemy dopominać 
sie u ludów, naszych praw bezKarnie pogwałco­
nych ; wszan ludy tylico nasza wlasnosc powrocie 
nam sa w stanie. A niemozemy silniej do ludów 
przemawiać, jax przywodząc im na pamięć nasze 
straty, naszucisic, nasze cierpienia, nasze ofiary i 
nasze nieszczęścia.

Dzieci Kraju, niegdyś taić potężnego, taK boga­
t a 0* / ecza dzisiaj pod ogromem cierpień, unizen, 
pochanbienia i ucisicu. Prześladowani, ucisnieni, 
nieszczęśliwi, upadaia pod jarzmem niewoli, kto- 
rego, do wolności zrodzeni, znieść nieumieia. 0 -  
toczeni tłumami Katów szpieguiacych, biada tym! 
Ktorzy smielsi lub niecierpliwsi odważa sic obja­
wie swoia mysi zemsty, swojachec wolności. Lo­
chy podziemne , łańcuchy, tortury, śledzie zapo­
ram i, bez Kropli wody do złagodzenia palącego 
pragnienia, do odwilżenia ust wyschłych i wszyst- 
Kie męczarnię Których wspomnienie samo Krew w 
żyłach ścina, szlachetnego ich poświecenia jedy­
na becla nagrada. Cierpieć i milczec : oto sa pra­
w a  cara. Ukaz i Knut: oto sa sprężyny iego rządu.

Coz więc czynie należy?. . coz dowjboru zosla- 
7‘e?.. Trzebaz więc wiecznie cierpieć beznadziei 
ulgi? Czyz więc raz streciwszy Oyczyznę, niepod-



]e sein des hospitaliers et compatissants Fran- 
cais?... Oui, Messieurs! dans notre position, c’est 
avec plaisir que nous saisissons cette occasion 
de reclamer des penples noslois, siimpunement 
detruites, car, c’est par le secours des peuples 
que nons avons 1’espoir de les reconquerir. Et 
par quel moyen pourrons-nous mieux les recla­
mer, si ce n'est en lenr rappelant nos pertes., 
nos outrages, nos souffrances, nos sacrifices et 
tous les malheurs que nous avons subis.

Les enfans d’un pays jadis si ricbe , si puissant, 
sont aujourddmi ecrases sous 1’enormite de souf­
frances , d’humiliation, d’avilissement et d’op- 
pression. Perse'cutes, accable's par le fardeau du 
malheur, affaiblis dans leurs forces, ils succom- 
bent sous le joug de l’esclavage que, nes pour la 
liberte , ils ne peuvent supporter. Entoures d’une 
foule de bourreans espionnans, malheur a ceux 
qui, plus hardis ou plus impatientes feront con- 
naitre qu’ils pensent aux moyens de se venger et 
de se debarrasser du joug insupportable de la ty- 
rannie. Des prisons souterraines, des cbaines, des 
tortures, la nourriture avec des barangs sans pou- 
voir eteindre d’une seule goutte d’eau la brulanle 
soif et d’bumecter les levres desse'chees, ou d’au- 
tres tourmens, a la pensee desquels le sang s’ar- 
rete dans les veines, tel est leur destinee, tels 
serontles succes de leurs nobles projets. Souffrir 
et se taire : voila les lois du Czar; ukaz et knout: 
Toila ses facons de gouverner.

Que faut-il donc entreprendre? Que reste-t-il 
a faire ?... Faut-ił perpetuellement souffrir, sans 
avoir meme 1’esperance du soulagement? Est-ce 
qu’apres avoir une fois perdu sa patrie, sa li­
berie, son independance, on ne peut plus les



( w )
leglosc i wolność, odzyskać icli juz nigdy niemoż­
na? Czyz nigdy piękniejsze sionce nie zaświeci dla 
Polski? Czyz natura dla tego chojna ręka tyle bo­
gactw na tc ziemie rzuciła, aby tylko niewolników 
jtarmic inoda?.... Jezli chcecie o tem wiedzieć , 
niepytajcie mi się wcale, patrzcie w oczy praw­
dziwego syna Polski. Ujrzycie w nich promień na­
dziei przyświecającej zbolałemu sercu. Usta jego 
sa nieme , w udręczeniu jego dusza, a oko Iza zac- 
mione.Lecz patrzac długo na nieszczęścia spolziom- 
kow, poznał sympatię ich zadzy i ich uczuc, po­
jął ich zamiary, obliczył nieskończona silę rozpa­
czy... a otarłszy łzę  splywajaca po licach, uspoKO- 
il sic, odetchnął wolniej, czenal w milczeniu chwi­
li końca swoich nieszczęsc, chwili z iszczenia swo­
ich nadziei.

Iprzyszła nakoniec upragniona godzina/ Ze­
szedł dzień 29  Listopada, a z nim nadzieja wolno­
ści i szczęściapolakow.. .Krzyk dobrze im znajomy 
krzyK do Broni / rozbudził ich ze snu letargiezne- 
go...Powstaja polacy... chwytaj a za narzędzie da­
wnej swojej potęgi i chwały, które dziś zmieni­
li w narzędzie swojej zemsty i rozpaczy. Poczyna 
się walka—nieprzyjaciel pierzcha ; łańcuchy prys-
laęły.—Towarzysze ! Czyz przypominacie sobie tc 
chwilę szczęścia? Czyz przypominacie sobie szczy­
tne widowisko, które wtedy zachwyciło nasze sei- 
ca? Wszyscy sa szczęsliwemi, bo wszystkich ser­
ca napełniły sic nadzieja, a jaka jeszcze nadzieja!
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reconquerir? Ne luira-l-il jamais de soleil plus 
clair pour notre Pologne?... La naturę n’a-l-elle 
doue ce beau pays de toutes les richesses, n’a- 
t-elle verse apleines mains toutes les productions, 
que pour en nourrir des esclaves?... Youlez-vous 
lesavoir? ne demandez pas, mais regardez les 
yems. d’un vrai flis de la Pologne : vous y verrez 
ce rayon d’esperance luisant a son coeur saisi de 
douieur. Sa bouche est mnette, son coeur op- 
presse; une larme obscureit son oeil. Mais il voit 
bien le malheureux sort de ses compatriotes, il 
a bien reconnu la confortnite de łeurs desirs et 
de leurs sentimens, il a conęu et bien comprit 
leurs projets, il connait bien lmdomptable fotce 
du desespoir... Apres avoir essuye la larme qui 
brillait sur ses joues, il se rassure, il resptre plus 
librement, et plus tranquiiłe il attend 1 approehe 
de ce jour dans lequel doivent etre finis ses mal- 
heurs et realisees ses esperances.

II est arrive enfin ce moment tant desire ! Le 
39 de Novembre est venu, et avec lui 1’espoir de
la liberie et du bonbeur pour les Polonais.....
Le cri qui leur est si bien connu, le cri : aux 
armes! les reveillent du lethargicjue sommeil... 
Les Polonais se levent... Ils saisissent linstiu- 
ment de leur ancienne puissance, de leur an- 
cienne gloire, devenue maintenant celui de leur 
\engeance et de leur desespoir. Le combat s en- 
gage, 1’ennemi s’enfuit, et les chalnes sont rom- 
pues!

Camarades! vous souvenez-vous de ce moment 
de bonheur? Vous souvenez-vous de cette vue su- 
blime qu'alors jouissaient nos coeurs?... Tout le 
monde est beureux, car tous les coeurs sont rem- 
plis d’esperances! Et de quelles esperances!...



Ojczyzna ich wolna! ich b y t, ich p raw a, ich 
niepodległość wywalczone ! Cenzura niebędzie 
dłużej krępować ich myśli, a szpiegostwo ich ję­
zyka. Wolno im będzie rozszerzać światło, dosko­
nalić przemysł, handel do kwitnącego przywieść 
stanu. Niezawiśli od nikogo, przejęci zasadami do­
brze zrozumianej wolności, będą mogli nadać so­
bie prawa mądre, boside, odpowiadające ichspol- 
nym potrzebom, ogólnemu ich szczęściu. Prawa, 
przed ktoremi wszyscy bez wyjątku będą równi, 
równi jak ludzie, jak dzieci yednego Boga, jak 
dzieci spolnej matki Ojczyzny. Każdy będzie po­
siadał cząstkę ziemi na której się urodził, która u- 
prawial; bo Bog stworzył ja dla wszystkich , a nie 
bla Kilku glow uprzywilejowanych. Każdy będzie 
miał prawo do wszystkich godności, do wszystkich 
urzędów Krajowych, byle tylko miał duszę szla­
chetna , prawe serce i potrzebne talenta , bez 
względu czy jest synem xiazccia czy włościanina.

O Ojczyzno moja! drogaPolsko! jakżebylas wiel- 
Ka i piękna w dniu, w którym podniosłaś twoje 
szlachetne czoło ze snu grobowego!.. Z jakim za­
pałem klzieci twoje gotowe były wolności twoje'j 
bronie, twoje przj-szle szczescie zapewnie! Z jaka 
odwaga, z jaka roskosza wszyscy polacy biegli do 
boju, który miał niepodległość two/a zapewnic!do 
boju przeciw tyranowi który cie gnębił !

"Wolności! coro niebios, najdroższy darze 
Stwórcy ! na której ołtarzu Polska składała i skla-
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Leur patrie librę! leur existence, leur lois," 

leur independance reconquises! la censure n’en- 
chainera plus leur pi'esse, et 1’espJonnage leur 
langue. Ił leur sera permis d’etendre chez eux la 
lumiere, de perfectionner 1’industrie , de rendre 
le commerce ilorissant. Ne dependant de per- 
sonne, et penetres de la liberte bien concue, ils 
pourront se donner a eux-memes des lois sages, 
divines, qui correspondront a leurs besoinscom- 
niuns, a leur bonheur generał. Des lois devant 
lesquelles tous, sans aucune exception, seront 
egaux; egaux co mnie Ies botnmes, comme les 
enfans de Dieu, comme les fils d’une mere com- 
mune..., de leur patrie. Ghacun aura sa part de 
cette terre qui l’a vu naitre et qubl labourait, 
car Dieu Ta donne'e pour tous les hommes et non 
pas pour quelques tetes privilegiees. Gbacunaura 
droit a toutes les dignites, a tous les emplois dans 
le pays, pourvu qu’il possede linearne noble, un 
coeur loyał, et qu’il soit doue des talents neces- 
saires , et non pas parce qu’il est le fds d’un noble 
ou d’un prince.

O ma patrie ! cbere Pologne, comme tu e'tais 
majestueuse et brillante lorsque, dans ces beaux 
jours, tu elevas ton noble front du sommeii du 
tombeau !... Avee ąuelle ardeur tes enfans etaient 
prets a defendre ta liberte et a secourir ton bon- 
lieur futur !... Avec quel courage et quelle envie 
les Polonais ont-ils couru au combat qui devait 
assurer leur independance !.... au combat contrę 
le tyran qui 1’oppressait.

Dites bien, ó y o u s  champs de Grocbow, cou- 
verts des cadavres des ennemis!... Parlez, rou- 
gies de leur sang, eaux qui arrosez les pleines 
d’Ostrolinlca!.... Re'petez a I’univers, remparts 
de Aarsovie, comme le Polonais combat el meurt

7
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da jeszcze niezliczone ofiary, dla czegoz tak rzad­
ko przebywasz na ziemi? Jakież przekleństwo nie- 
dozwala ludziom poznać Cię i uwielbiać? Dla cze­
goz krew  tylu milionów odkupie Cię niemoze?... 
Ludzkość wycierpiała juz tyle ! przybadz na zie. 
mięiu^oj jej boleść! Wolności! jezli masz jeszcze 
kiekykolwieic zaświecić dla Polski, powiedz czy 
Ci jeszcze mało ofiar zlozyla, a je j , a Twoje dzieci 
sa gotowe wylać ostatnia Kroplę Krwi dla 
Ciebie! Bo łatwiej jest zimnemu słońcu biegunów 
syberyjskie śniegi roztopić , jak Polakowi zyc bez

Ciebie!

Obywatel Jaśmin , poeta gaskonsKi, znany od da- 
w na przez poezie pełne pięKnosci i siły, odczytał 
Wiersz który przytaczamy w  tlomaczeniu :

OSTATKOM NARODU POLSKIEGO.

Lipcowe sionce wzniosło sie Jo góry ;
A nim sie jasnosc po ziemi rozlała ,
Car knutem pędzać niewolników chmury,

I ciezkie prowadzać działa,
Rzeki do Francuzów: zobaczę sie z wami, 
Waszej chorągwi kieski niosę nowe !
A w tern lud wielki, dumna wznosi glowe , 
Silny jak olbrzym stu zbrojny rekami,
Na mur zelazny skrzyżował bagnety,

I zawołał : Stój tyranie !



pour sa patrie, comme il sait defendre la liberte 
de ses amis.

Liberte ! filie du ciel! le plus precieus don de 
Dieu !.. divinite sur 1’autel de lacjuelle la Pologne 
a sacrifie et sacrifie encore des innombrables of- 
frandes ! pourqnoi resides-tu si rarement sur la 
terre?.... par quel malheur les bommes ue peu- 
yent-ils te reconnaitre et assez Padorer?... pour- 
quoi faut-il si cherement facheter, que merae le 
sang de tant de millions d’hommes ne suffit pas 
pour t’acquerir?.... 1’humanite n’a-t-elle pas assez 
souffert pour que tu tardes, par ton arrivee sur 
la terre, de soulager sa misere?.... Liberte, si 
tu dois encore regner en Pologne, si tu n’as pas 
assez de sacrifices, parłeś, et ses enfans et les tiens 
sont prets a verser avec delice la derniere goutte 
de leur sang pour te posseder! car il est plus 
facile au soleil froid du póle de fondre les neiges 
de la Siberie, qu’il n’est pour les Polonais de 
vivre sans toi !....

M . J aśmin, poete gascon, connu depuis long- 
temps par ses poesies brillantes de beautes et 
de force , prononęa le morceau suivant :

AS DEBRIS DE LA NATIOUN POLONESO.

A peno de Juillet l ’arc-an-ciel radious 
Tournet fa lambreja l’el del grand pubie librę,
Que lou Czar carrioulan sous bataillouns noumbrous 

Et sous canous ii gros calibre ,
Nous cridabo dejk : « Frances me beyras l^ou,
« Et pel troisiemo cot guerro al triple drapeou!! »
Mais un aoutre grand pupie, al soun de sas troumpetos, 
Fort coumo un Ker geant qu’a cent miles de bras,
L ’y crido en apuntan un mur de bayounetos :
« Alto, tyran del Nord! S’abances, periras? »



Albo ta ziemia grobem sie twym stanie!
— « Wojna bez końca, niewola! niewola ! »
— « Wojna bez końca , swobody ! swobody ! » 
I  grzmią juz działa, krew rumieni pola ,
A końca bitwy czekaja narody.
Srod dymu walki wola orzeł biały:
« Naprzód Francuzi! w waszćj ginę sprawie !» 
« O naprzód ! naprzód !» wola naród cały,
« Przy huku bębnów lećmy ku Warszawie! » 
Lecz rząd zbrodniczy , drogi nieotwiera ,
To dziecko lipca , krępuje nam dłonie 
Krzykównieslyszy — nam rdzewieją bronie , 
Gdy naród bratni za nas tam umiera !
Lecz wielki w zgonie, najeźdźców posoka 
Skropił swe pola , rzek zrumienil loże ,
A z trupów swoich podniosl mur wysoko , 
Ktorego tyran przestąpić niemoze ;
Padł ,a swa zemstę^pozostawilbratu,
Padł, a padajac rzucił pokoj światu .

D o sy ć  juz spietrow — idźcie biesiadnicy, 
Po wielkim ludu płakać u ołtarza ;
Mówi a ze pokoj dziś w jego stolicy,
O tak ! tak! pokoj lecz pokoj cmentarza ! 
Śmierć tylko jedna czarnem wiewa piórem, 
Nad trupów stosem i nad krwi jeziorem ,
Lub martwdm okiem rachuje zdziwiona , 
Dwudziestu wrogow zakrwawione łona ,
Przy jednej piersi polskidj ziemi syna ,
Który konając, do nas zwraca oko ,
Wola Francuzów — może ich przeklina !

Dziś z Polski jedna jest tylko mogiła,
Na ktordj sztandar moskiewski powiewa, 
Nasze kolory hańba poczerniła,
A krepa nasze chorągwie odziewa ,
Bo serca nasze ciezFie cisną żale ,
Po ich wolności i po naszej clwale !
Oni siew gruzach miast swych zakopali,
Dla nas umarli!— my wmjsk mamy tyle ,
A Ministrowie w w'ielka dla nich chwile , 
Nierzekli słowa, ni strzału niedali!
O Polsko ! Polsko! siostro ukochana ,
My twoje wszystkie boleści dzielili,
O! my dla ciebie krwawe Izy sączyli,

( 32 )



— Guerro a mort! Guerro a niort! Esclabatge! Esclabatge
— Guerro a niort! Guerro h mort! Libertat! Libertat! 
Lou ploum part, lou sang coulo, et del miey del carnatge 
Lou terrible aiglo blan, l ’el de nostre coustat,
Crido : « En aban, Frances! per tu me souy maslal!
En aban ! En aban ! respoun la Franęo en masso ;
En aban! En aban ! repeton sous tambours;

Mais. ó crime ! lous E.eys soun sourds ;
Et d’hommes de Juillet enclaban nostro aoudaco,
Sans poulsa, cat bachat, loa fusil al repaou,
Dayclion mouri de frays que moron per nous aou»
Mais moron en geans,' car, len de la Yistulo,
Ł’Autocralo batut penden tres cots reculo ;
Mais moron en geans; car toumbats ii la fi 
Semblon de rocs pungens que gaouzo pas franchi;
Moron sans qu’une bois d’amit lou y respounde ; 
Toumbon, mais en toumban jeton la pats al mounde......

Plus de clian! Es toumbat aquel pupie immortel;
En terminan une lutto ine'galo ;

Soun Aiglo es abattut, et dins sa capitalo 
Regno la pats.... mais la pats del toumbel.

Soulo, la niort s’y repaouso joyouso 
Sur de pilos de corps ii la terro proumes.
Soun bras es faligat et soun el es surpres , 
lin bey.reń, estenduts sur la terre sannouzo,
Bint. Russos a 1’entour de cado Polones.
A tal son morts pourtan touts escrazats pel noumbrc!
En nous sercan des els, en nous maoudin beleou !
La Pologno n’es plus qu’un cementferi soumbre 
Oun lou tyran del Nord ennarto soun drapfeou.
Lou nostre, dezoundrat, ses coubert d’un nuatge,
El, doun 1’dclat tan biou Łriplabo lur couratge,
Aro que porto un doi que n’a jamay pourtat,
Lou doi de nostro glorio et de lur libertat!!
Et soun morts per nous-aous! Et lur caouzo es perdudo! 
Es, qu’un la fort uouzel estacabo as Frances ;
Soun morts, et de souldats la Franęo es coufouludo 
Et pas un n’a pouscut se boulega per es 5 
O Pologno! Pologno, O nostro bieillo amigo ,
Se poudios beyre aoumen conuno te regretan ;
Cadun repen sur tu de grumillos de san;

De te benja que nous atrigo!
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Zemsta sie tylko nasza zgoi rana !
Nas nieoskarzaj! ------niech hańby tej brzemie,
Podłych Ministrów wiecznie pali głowy !
Oni skruszyli nasz piorun lipcowy,
Oni sa katem co zabił twa ziemie !
Plama krwi waszej na twarz ich rzucona,
Bedzie czerwona , na wieki! na wieki!

A wy wygnańcy z matki waszej łona,
Resztki rzucone na brzeg nasz daleki, 

i Przy naszym brzegu wy tchnidjcie z podroży, 
Niech wam ta ziemia za Ojczyznę śluzy !
Ona sie szczyci ze wam da schronienie,
A gdy przeminie nasze pokolenie ,
Ona swym wnukom w spusciznie przekaże, 
Wasze nieszczęścia, chwale i imiona j 
I przyszła Francia spyta zadumiona ,
Czyście wy wszyscy ludźmi tylko byli? 
Podnieście czoła ! świat was widzi cały,
Bo czoła wasze sa tronem dla chwały! 
Podnieście czoła ! jak ziemia szeroko ,
Nikt wznieść ich niesmial tak jak wy wysoko. 
Kamienne serca widok wasz zapali;
Kroi wielbi pokoj, wyście mu go dali;
Bo dumny tyran hymnu dziękczynienia , 
Niesmie zanucic na waszej mogile.
Godzina jego wybije za chwile,
Zyja mściciele waszego imienia,
Bo wolność niejest płaczliwa dziewica ;
Jest to rycerka zelazem okryta,
Tyranów mierzy ognista źrenica ,

Ręka za bruk chwyta.
Kto ja chce znalesc ten znajdzie ja wszędzie j 
Ona chce świata — i świat dla niej bedzie !
Wam pierwszy owoc wielkiego jej plonu ! — 
Uszu tyranów jej groźba dolata :
« NiewidzeKrólów u mojego tronuj 
Wiec ide sama , berła ich pokruszę ,
Bieguny świata zlaczyc razem musze ;|
Wojna bez końca! lub wolność dla świata ! »



! Mais accuzo puleouBay nous accuzes pas.

Accuzo aques paouruts que dunpey mejo annado 
En ma tenion la foudro et nous l’an pas Iatęado.

Et bous aou, chers debris de la grando familio ,
Bous aou que din l’exil lou malhur escampillo,
Cadun a soun couftiu burlo de bous abe :
Benćs, nostro patrio es la bostro tabe ;
De 1’bospitalitat bous allandan la porto ;
Fiero de bous senti, la terro que bous porto 
Jamay n’arrazara las piados que fazes;
Nostres nebouts beyran oun paouzeres lous pes;
Saouran bostres malhurs, saouran bostre couratge ; 
Aouran bostres recitscomme un noble heretatge ;

Et se demandaran , surpres,
Se n’eres que d’hommes commo e's.

Brabes, lebas lou cat! leba-lou! zou repeti :
Aro de bostre froun la glorio fay soun sińti.
Leba-lou ! leba-lou ! Digun coumo bous-aou 

N’a dret de lou pourta tan haou.
Lous cos lous pu glaęats pręt de bous aou s’abibon ;
Lous Reys banton la pats ; mais se l’an, bou la dibon $
Car lou Russo tranblan al brut de bostre noum 
Gaouzo pas soulomen canta soun Te Deoum ;
Mais se tremblo, a razou ; leou tindara soun houro.
La Libertat n’es pas uuo bierges que plouro :
E s linoJillo forto, en raoubo de coumbat,
Qu’a soun el sus tyrans et sa ma sul pabat.
Atal, atal pertout qui la cferco la trobo;
Boi pas un tros de terro ; ello boi tout lou globo :
Lou boi; amay 1’aoura! Guerries, counsoula-bous !
Lous prumes aoures part a sas noblos fabous :
Entende-lo crida d’une bois de tounuerre :
« Jou baou trouba lous Reys que benon pas me querre !
« Cal que de 1’Unibers toqui lous quatre bouts;
« Cal guerro ge'neralo; ou Libertat per touls. »

Jaśmin, coiffeur.

La traduction polonaise de ce morceau a ete 
lue immediatement apres.



Obywatel Krzyzanowsid odczytał następna mo* 
w ę  w  języku polskim :

Bracia !

Trzecia dziś obchodziem rocznicę powstania na* 
szego. Trzeci raz rozpamiętywamy tę błoga dla 
serc naszych chwilę., w  której nasz naród dal 
znak życia, upomniał się o odwieczne prawa i 
pochwycił oręż w  obronie pohańbionej ludzkoś­
ci. Ale trzeci raz dalecy od ziemi rodzinnej i od 
wszyst&iego co nam iest mile, mieszamy radość 
ze smutKiem. — Ta Chorągiew, ten smętny Orzeł 
Polski przypominaj a ze naydrozsze nasze nadzieje 
zamknięte sa w  grobie Oyczyzny.

Niema j uz pewne w  tem gronie niKOgo ktoren- 
by niebyl swiadomy przyczyny okropnego siuitku, 
ktorenby nieprzyznal, ze nie brak meztwa albo 
sil narodu, ze nie zdrady, ale stararutyna zaples- 
nialycli geniuszów umatwanych w siecie przesądu 
zgubiły Ojczyznę i /ej synów wydały na pastwę. 
Słowem, ze tem sie odznaczyli przewodzcy Nara- 
du i wojsica i stany sejmujące nasze.

Takjest, przodkujacy w Narodzie nie'pojęli, al­
bo pojęli dobrze cele powstania naszego, ale mysi 
refonnysocialnej, mysi utraty przywileju panowa­
nia nad gminem, mysi pomieszania się z nim wpra­
wach politycznych i społecznych, zgroza przepeł­
niła miłośników starego porządku. Nieszczędzili 
więc zabiegów i fałszów, a zręczni w Machiawrel-

( 50 )



M . K r zy ż a n o w sk i, Lieutenant, prononca en 
polonais le discours suivant :

Freres!

C est le troisieme anniversaire de notre Revo- 
lution que nous celebrons aujourdliiii. C'estpour 
la troisieme fois que nous nous rappelons le mo­
ment doux pour les coeurs genereux, ou notre 
nation se levant du tombeau lit valoir ses droits 
imprescriptibles et saisit les armes pour defendre 
1 ’bumanite outragee. Mais c’est aussi pour la troi­
sieme fois, qne loin de notre terre natale, et de 
tout ce qui nous est cber, nouslivrons nos coeurs 
a des sentimens doux et cruels a la fois. Ce dra- 
peau, cette aigle polonaise attrislee nous rap- 
pelle que nos plus cberes esperances sont de'po- 
sees au fond du tombeau de notre patrie.

II n’y a personne ici qui ne connaisse les causes 
de ce terrible denoument, et qni ne proclame 
que ce n’est nile defautde bravoure ou de forces 
de la nation, ni les trabisons qui perdirent notre 
patrie, et qui plongerent ses fils dans 1’abime; 
mais la vieille routine, 1’ignorance et les prejuges, 
voila ce qui signale les etats generaux, les cbefs 
de la nation et de 1’armee. Oui, les principaux 
de la nation n’ont point compris le but de notre 
Revolution, et l'esprit de la reforme sociale, la 
jierte de leurs privileges et de leur pouvoir sur 
le peuple, la pensee de la participation aux lois 
sociales et politiques saisit d’horreur les partisans 
du vieil ordre politique. Ils n’epargnerent ni les 
intrigues ni les mensongesjet s’aidant du raachia-

( 5 7 )

8



( 3 8  )
stwie, poświęcili Ojczyznę i braci dla uratowania 
Szlacheczczyzmu. I stało sic zadosyc ich dążeniu; 
i umarła Polska; a przywileje szlachecide omdlo- 
ne tyko do życia wrocic mysia.

Dzieje ludzKOSci pełne sa zarzutów dla PolsKi za 
pocbanbienie praw Człowieka, za przygnębienie 
Massy narodu niezasłużona niewola. Chełpliwa 
szlachta polska broni się Ustawa 3 Maja i popisuje 
sic z ofiarami na korzyść Narodu zrobionemi do­
browolnie , ale ja&by wmówić chciała, przedsta­
wia na swa obronę to usamowolnienie Włościan 
naszych, ktorego bynajmniej niezrobila.

Małe ówczesne odcienia dobrych chęci, mogła 
ona ziscic z powstaniem dziś parnię tne'm, a dla cze­
go tego niedopelnila, dla tego samego i przez to 
samo w grób zanopala tych, K t ó r y m  przed Ąo la­
ty zaledwie opiekę przyrzekła.

Pierworodny grzech społeczny w sumieniu 
Szlachty zakorzeniony, zrządził więc wszystkie 
następstwa smutne, zrządzą jeszcze, ze tu w tu- 
lactwie walkę w/obrazen i opinji, prześladowanie 
i niecne intrygi wytrzymujemy. Dosyć na to do- 
wodowwspomnieniem Czartoryjsidego, Bema,1 

Breanskiego, Podczasidego, Janowicza.

Tak więc złe społeczne w różnicy stanów lezące," 
ściga nas wszędzie, rozlewa się wszędzie. Zgubi­
ło ono nie samapolsicc, bo dla niego zginęły świet­
ne niegdyś państwa RzymsKie i GrecKie, bo przez
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Yelisme, ils sacrifierent leur patrie etleurs freres 
pour sauver leur noblesse. Leurs desirs furent sa- 
tisfaits, la Pologne mourut, et les prmleges de 
la noblesse, qui ne reęurent que des blessures, 
s^appretenl a revenir a la vie.

Les annales de 1’hmnanite font de nombreux 
reproches ą la Pologne d'avoir opprime par un 
indigne esclavage les masses de la nation. La pre- 
somptueuse noblesse de la Pologne se defend de 
la constitution du 3 mai 1 7 9 1 , et etale les sacri- 
fices qu'elle a faits spontanement en faveur de 
la nation; mais vainement elle allegue pour sa 
de'fense l’e'mancipation de nos laboureurs, car 
elle ne l’a pas consommee. Elle auraitpu realiser 
derniement dans notre inemorable Revolution 
le germe de ses anciennes bonnes volontes, mais 
elle ne le fit pas^ et pour les memes motifs elle 
precipita dans le tombeau eeux auxquels, il y a 
moins de quarante ans, elle daigna a peine pro- 
mettre une protection. Ce peche originel contrę 
la liberte sociale, enracine dans le cceur de la no­
blesse, causa toutes nos infortunes ; il fait que 
nieme dans notre pelerinage nous somines livres 
entre nous a des ideesetdes opinions diverses 
qui provoquent encore des persecutions et de 
sourdes intrigues. II suffitde citer ici pour preuve 
les noms de Czartoryski, Bem, Breanski, Pod- 
czaski et Janowicz.

Ainsile mai social consistant dans la difference 
des etats se repand et nouspoursuit partout. Mais 
ce n’est pas la seule Pologne que ce mai ait perdu, 
il ajadis perdu les illustres empires des Ilomains



niego i <lla niego utrzymuje się dotąd obmierzły 
System Monarcbiczny ktorego jest podpora.

Ale dzieje ludzKOsei dosyć pouczyły ludy, aby 
się dopomniec nie miały praw swych przyrodzo­
nych « rządzenia sic przez siebie i dla siebie. »

Chwila ta jest nieodległa, z trzasidem piorunu 
runac musza Trony, a z niemi znikną feodalne 
przywileje. Wtenczas to naszej Szlachcie nalezyc 
się beda nowe herby: jednym, podziemne piecza­
ry kopalni Sybirskich , drugim, stosy trupów bra­
ci naszych, a innym rusztowania Katowskie. Ta­
kiej to nadgrody za milosc przywilejów sa godni.

Przyszłość więc, niemoze nierokowac nam od­
rodzenia Polski, bo tego sa rękojmia i potrzeba 
społeczna Europy, i dazenia Ludów. Ale pomnąc 
na to szczęście odzyskania Ojczyzny, ugruntujmy 
sic w Wierze , ze ona od nas tyko ma prawo spo­
dziewać się swego odrodzenia, które ażeby było 
niezawodne i zupełne, powinność nam nakazuje 
abyśmy się przed wszystkim sami przeobrazili, to 
yest: uwolnili od niedołężnej slabosci do Jmion, 
Stopni i Przywilejów, a uposażeni W milosc bra­
terska między sobą i dla wszystkich ludów, bez 
względu na ich nazwisKO, kolor i religia, oraz 
wzbogaceni znajomością praw Człowieka i życia 
politycznego, do Ojczyzny wracali.

Dzień więc dzisiejszy tak świetny dla nas w Obli­
czu ludzKOsei uczcie uam należy tem postanowię-
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et des Grecs, il soutient jusqu’ici l’abominable 
systeme monarchique et lui sert d’appui.

Les annales de 1’humanite en ont assez appris 
aux peuples pour qu'ils fissent valoir leurs droits 
naturels, de se gouoerner par soi et pour soi. Ce 
moment n’est pas eloigne, les trónes tomberont 
comme s’ils etaient frappes d’un coup de foudre, 
et les privileges disparaitront avec eux. Alors on 
designera d’autres blasons a nos gentilsbommes: 
aux uns les cayernes souterraines des mines Sy- 
beriennes, aux autres les monceaux des cadavres 
de nos freres, ou les billots de supplice. Yoila la 
seule recompense que leur aura procure leur in- 
satiable amour des priyileges.

L'avenir doit nous inspirer 1’assurance de la 
renaissance de la Pologne; le besoin social de 
1’Europe et la tendance des peuples en sont les 
meilleures garanties. Mais si nous desirons le 
yrai bonheur de notre patrie reconquise, affer- 
missons-nous dans celte foi : qu’elle a le droit 
d’attendre de nous sa reconnaissance, et pour 
que celle-ci soit infaillible et complete, notre 
devoir nous ordonne avant tout de nous meta- 
morphoser nous-meme. II faut nous delivrer de 
ritnbeeile faiblesse pour les noms, pour les grades 
et pour les privileges, et il faut que nous re- 
tournions dans notre patrie animes d’un amour 
frateniel pour tous les peuples, sans aucun egard 
a leur nom, a leur couleur ou a leur religion, 
et enrichis des connaissanees des droits de 
Thomme et des preceptes de la vie politique.

Que cette noble resolution honore ce jour
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niem: zew nowej Polsce zabezpieczone będą pra­
wa CzlowieKa; ze większości Narodu wymierzona 
zostanie Sprawiedliwość przyznaniem włościanom 
własności ziemi i rownosci socialnej; ze wygnane 
zostana wszelkie przywileje, a nowy Naród nowe- 
mi zasadami Wszechwladztwa ludu rządzony bę­
dzie .

Obywatel Bazę, adwokat, odczytał tlomacze- 
nie MatKi Polki Adama Mic/ciewicza.

O matko Polko ! gdy u syna twego 
Ze zrzenic błyszczy geniuszu świetność, 
Kiedy mu patrzy z czoła dziecinnego, 
Dawna Połakow śmiałość i szlachetność ; 
Kiedy rzuciwszy rowiennikow grono 
Do starca bieży co mu dumy pie/e,
Lub słucha pilnie z twarza pochylona, 
Kiedy mu o/cow powiada/a dzie/e:
0  matko Polko! złe się syn twój bawi.
Bież, klęcz przed matki bolesnej obrazem ,
1 na miecz palrzaj co jćj serce krwawi: 
Rzewnym twe piersi los uderzy razem !
Bo clioc pokojem zakwitnie świat cały, 
Choć się sprzymierza ludy, wiary, zdania, 
Syn twój wezwany do boju bez chwały

I do męczeństwa... lecz bez zmartwychwstania.



<l’un si heureux presage pour nous et pour l’hn- 
manite; que dans la nouvelle Pologne les droits 
de 1 ’homme soient garantis, que la justice soit 
rendue a la majorite de la nation, qu’on accorde 
aux paysans l’e'galite sociale, et des droits a la 
propriete, que tous les privileges soient abolis, et 
que la nouvelle nation soit gouvernee par les 
nouveauxprincipes de la souyerainete dupeuple.

( 65 )

M. Base , avocat, communiqua a la reunion 
la traduction suivante :

Traduit cłu polonais du poele Adam Mickiewicz, 
P a r M .  Base , avocat, 'a A gen .

O mere! si les yeux de ton fils bien-aimd 
Brillent de l’eclat du genie ;

Si dej& sur son front, h ton regard charme,
Parait l ’antique honneur de sa noble patrie,
Si de ses compagnons ąuittant 1’essaim joyeus,
II demande au yieillard ses chansons yenerdes,
Ou si des temps passes, tout pleins de ses ayeux, 
II ecoute, pensif, les annales sacrdes ;
O mere 1 de ton fils le loisir estperdu.
Qu’a de bien autres jeux il doit £tre assidu!
De Marie, a genoux, cours invoquer l’image,
La mere des douleurs t’armera de courage.
Vois le glaive sanglant qui dechire son sein ,
D’un coup mortel aussi ton coeur doit etre atteint -} 
Car vainement la paix a regne sur la terre,
E t les opinions ont fait treve h leur guerre......
Dans un combat sans gloire k perir condamnd, 
Sans resurrection martyr abandonne,
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Kazze mu wcześnie w jaskinie samotna 
Isc na dumanie... zalegać rogoże, 
Oddychać para zimna i wilgotna,
I z obrzydliwym gadem dzielić loże.
Tam niech sie uczy kryć radość i gniewy,
I hycyak otchłań w myślach niedościgły , 
Mowy mieć ciche , zgubne jak  wyziewy,
I postać skromnayako waz wystygły. 
Zbawiciel miedzy dziećmi w Nazarecie 
Juz nosił krzyzyk, na którym świat zbawił,
0  matko Polko ! jabym twoje dziecie 
Obrazem przyszłej doli jego bawił. 
Wcześnie mu rece okręcaj łańcuchem ,
Do taczkowego przyzwyczajaj woza ;
Niech przed katowskim niebiednie obuchem 
Ani sie płoni na widok powroza.
Bo on niepojdzie , jak dawni rycerze , 
Zatknac zwyciezki znak w Jeruzalemie ,
Ni jak trojfarbnej chorągwi żołnierze 
Na wolność orać... krwią polewać ziemie. 
Wyzwanie przyszłe mu szpieg niewidomy 
Walkę z nim stoczy sad krzywoprzysiezny ; 
A placem bojubedzie loch kryjomy ,
A wyrok o nim wyda wróg potężny. 
Zwyciężonemu za pomnik grobowy 
Zostanie suche drzewo szubienicy ,
Za cala slawe krotki płacz kobicy
1 długie nocne rodakow rozmowy.



C’est le sort ile ton flis. Apprends-lui de bonne heure 
A mediter au fond d’une sombre demeure.
Sur la claie etendant ses membres sans repos, 
Respirant la vapeur des plus affreux cacliots,
Aux reptiles hideux qu’il dispute leur couche;
Et que jamais un cri s’ćchappant de sa bouche,
De colśre ou de joie un mourement trop protnpt 
Ne livre de sań coeur le mystóre profond.
Qu’il soit impe'netrable Ji tous comnie un abime j 
Menie de sa penstle on lul ferait un crime.
Que son discours soit lent, vague, a peine entendu , 
Comme un acceut plaintif que la tombe a rendu.
Que ses traits de son sort reflechissent l’injure ,
Et d’un serpent geld qu’il ait Phumble figurę.
Jesus, dans Nazareth , enfant predestine',
Portait deja sa croix d’ou le salut est nć :
Du divin redempteur ó bontd pre'voyante!
O mere, dcoute-moi, j’amuserais ton fils 
Du tragique tableau de ses destins promis.
Donnę a ses faibles mains une chaine pesante,
Une vile brouette a son ardeur naissante.
II doit voir sans pAlir la bache du bourreau ,
Et sans rougir, la corde et son fatal anneau, 
Instruments prepares pour un prochain supplice ;
Car ton fils n’ira pas, comme Ies aneiens preux ,
Sous 1’babit des croises, avec un ciel propice ,
Dans Solime arborer le signe glorieux j 
Ou de la liberte semant l’aire feconde ,
Et du triple drapeau suivantles bataillons,
D’un sang verse pour elle abreuver les sitlons.
Mais voici les travaux qu’attend de lui le monde, 
Digne fin d’un vaincu raye des nations :
D’un invisible espion le cartel le ddfie 
Contrę un juge parjure a defendre sa vie ;
Le champ cios de sa lutle est un cachot muet;
Son puissant ennemi prononce son arret.
Puis 1’infamant poteau, marquant ses funerailles,
Dira qu’il n’est pas mort sous le feu des batailles;
Pour monument funebre il aura le gibet.
Et si tu veux savoir quelle sera sa gloire.
Et des siecles futurs ce qu’aura sa memoire,
Quelques vains pleurs de femnie, holocauste sans fruit, 
Et de ses compagnons les longs discours de nuit.
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Obywatel Coq, adwoKat z Aiguillon, następna 
odczytał mowę :

W tym samym dniu, trzy lata temu, tłuszcza poi-, 
nocy groziła naszej niepodległości. Polska posta­
wiona wawangardzie^ powstaje razem jakpojedya- 
czy człowiek, a laczac się jajc dawniej z naszjm lo­
sem, występuje na przyjęcie całego natarcia na­
szych nieprzyjaciół. Cztery czy pięć milionów lu­
dzi rozpoczęło walkę z naczelnikiem piędziesicciu 
milionów niewolników, samowladzca wszech Ros- 
syj. Posiłków, mówiła Wam Polityka, nie mogli 
sie od Was spodziewać, z powodu wielkiej odle­
głości .... wierzmy temu dla honoru ludu francuz- 
kiego . Czy spodziewali się bez Was pokonać?... 
mieli wielkie prawo do tego ci, dla których nic 
nie zdawało sic nie podobnem. —

Przerzućcie ichhistorya, poświęcenie wszędzie, 
wszędzie chwała! Ach ! dla honoru chrzescianstwa 
i ludzkości, Austrya i Papież niepowinni byli za­
pomnieć , ze oręż polski błyskał pod murami 
Wiednia przez Muzułmanów oblężonego , i ze 
Jan SobiesKi uwolnił go od oblężenia.... W sto lat 
później Austrya miała udział wrozhiorze tej sa­
mej Polski, a podli ministrowie zepsutego króla 
( mowie o Ludwigu X V .) pozwolili spełnić ten 
rozhoj monarchiczny !...ZnaKomity dowod wspa­
niałości Monarchów.

Nadeszły później długi zaciagnione przez Ce­
sarstwo dla tego ludu bohaterów. Znacie wszys-
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M. Coq, avocat a Aiguillon, a prononce le 
discours suivant :

II y a trois ans qu'"a pareil iour les cohortes du 
Nord menacaient notre independance. Jelee a 
l ’avant-garde, la Pologtie se leve alors comme un 
seul homme, et se fiant, comme par le passe, a 
notre fortunę nouvelle_, elle s’apprete a recevoir 
tout le choe de nos ennemis. C’etaient quatre ou 
cinq millions dliommes luttant avec le chef de 
cinquante millions d’esclaves:rautocrate de toutes 
les Russies. De secours! la politique vous l’a dit, 
ils ne pouvaient en attendre, places que nous 
etions a si grandę distance.... Croyons-le pour 
1’honneur du peuple Franćais. Concurent-ils un 
autre espoir?.... Ceux-la surtout en avaient le 
droit, a qui si peu de choses parurent impos- 
sibles.

Feuilletezleurhistoire: dudevoumentpartout, 
partout de la gloire ! Ali pour 1’honneur de la chre- 
tiente, pour Hionneur de l’humanite, etrAutriche 
etlePapenepouvaientoublier que la Pologne en 
armes avaitparu souslesmurs de Yienne assiege'e 
par les mnsulmans. Jean Sobieski en lit łever le 
siege... Un siecle plus tard l’Aulricbe prenaitpart 
au demembrement de cette meme Pologne; et les 
laehes ministres d’un roi corrompu, ]’ai nomme 
Louis XV, laissait se consommer ce brigandage 
monarchique!..

Insigne temoignage de la magnanimite des sou- 
verains !

Puis sont venues les dettes contractees par 
PEropire envers ee peuple de lieros : vous les 
connaissez toutes ces dettes. — Alors comme au- 
jourd'hui, les mots 4 e liberte , de nationalite



tłue te długi. W owczas podobnie jak dziś rzuca­
no im na zwabienie wyrazy: Wolność i Na7'odo~ 
wosc. Zimna dyplomatyczna rachuba, zwlekała 
bez przerwy ich nadzieje. Zawsze omyleni, nigdy 
nie zmęczeni, mieszali świetna odwagę z naszemi 
Klęskami i z nasza chwała az do czasu, w  którym 
wypadało nam samym rozpaczać o naszym losie.

ZdziesiatKOWani przez wojnę wpadli znowu 
niebawem pod jarzmo, spodziewając się zawsze 
lepszych dni dla swego A: raj u i dla Francji. 
Niestety! dni te zajaśniały, godzina oswobodze­
nia wybiła lecz dla nas tylko. Zdradzone w  na­
dziei wolności, przygniecione liczba, szlachetne 
dzieci Polski przyszły zadać schronienia w  dniu 
utrapienia. Przyjmijmy ich po bratersku i niech 
Francja względem nich przynajmniej, wypłaci 
dług ludzKOsci. Uśpijmy ich cierpienia, jęczmy z 
nimi nad oddalona Ojczyzna, ktora*zycie utrzy­
muje, której SRaly i dzikie palmy opłakujemy. — 
Niech, gdypowrocado spustoszonych siedzib bło­
gosławią kiedyś gościnna ziemię francuzka, niech 
to jmię pozostanie im drogie ! niech na wspomnie­
nie troskow wygnania niemowia z Dantem : 
« Przybywamy do mieszkania cudzoziemców po 
schodach spadzistych i przyKrych do wstąpienia, 
chleb który w  niem otrzymujemy jest gorznii pia­
skiem napełniony. »

Mowę tę następu/acy toast zakończył: 
Świętości nieszczęścia f przywróceniu narodo-
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polonaise leur furent jetes comme un leurre. La 
froide raison d’etat ajourna sans cesse leurs es- 
peranees.

Toujours decus, jamais lasses, leur courage 
brillant se raelait a nos revers comme a nos gloi- 
res, jusqu’a ce qu’il nous fallut enfin desesperer 
nous-memes de notre fortunę.

De'cime'spar la guerre, ils retomberent bientót 
sous le joug, esperant en des jours meilleurs pour 
leur pays et pour la France.

Eb bien! ces jours ont lu i, 1’heure de la dęli- 
vrance a sonne, mais elle a sonne pour nous seuls. 
Traliis dans leurs pensees de liberie, accable's par 
le nornbre, au jourde la detresse ils sont venus 
nous demander asile, ces nobles enfans de la Po- 
logne. Accueillons-les en freres, et que la France 
acquitte du moins enrers eux ladette de 1’huma- 
nite. — Endormons leurs souffrances, gemissons 
avec eux sur la patrie absente.... la patrie! par 
qui l’on vit, etdont on pleure les rochers etles 
palmiers sauvages! Rendus a leurs foyers de- 
vastes, qu ils benissent un jour la terre bospi- 
taliere de France; que ce nom leur reste cher! 
et qu’au souvenir des peines de l’exil ils ne s‘e'- 
orient jamais avec Dante ; (( on arrive au logis 
de 1’etranger par un escalier rapide et pe'nible a 
monter; le pain qu’on y recoit est amer et rem- 
pli de sabie ! »

Apres ce discours, a ete porte le toast 
suivant:

A la saintete du malbeur !... Au retablissement 
de la nationalite polonaise!... A la destruction 
de la sainle-allianee des rois, premiere cause du 
malbeur des peuples!



( ? » )
wosci PolsKiej. Zniszczeniu świętego przymie­
rza Królów jako pierwszej przyczynie nieszczę­
ścia lu d ów !

ObywatelWiEsJozef, odczytał wiersz następujący.

NA OBCHODtPiEWOLUCJI 29 LISTOPADA i83o r.

Spruchniałe kości bochaterow Pragi
Powstańcie , powstańcie razem!

I synów pełnych odwagi
Uzbrójcie msciwćm zelazem!

Cieszcie sie groby i meczenskie duchy ,
|j Godzina pomsty juz bliska j 
Pekly juz grube łańcuchy ,

I krew waszych zbójców pryska.

Do broni Polsko! krzyknęła Warszawa j 
Do broni! krzyknął świat cały ; 

Wstrzesla sie ziemi podstawa,
Oba bieguny Zadrżały.

Glos ten , silniejszy niz piorunu strzała 
Ogłuszył polnocy panów,

Bojazn polem śmierci zlała 
Żelazne piersi tyranów.

Powstał lud dla praw zgwałconych obrony, 
Przypomniał ze jest Narodem ; 

Pierzchły ciemięzców szwadrony,
Jak noc przed jutrzenki wschodem. 

Daremnie kilku nikczemnych zbrodniarzy 
Głosi zniszczenia wyroki,

Wolność sie płomieniem zarzy,
I niszczy występne kroki.

Wspaniale morze chetnie po swym grzbiecie 
Unosi majtka śmiałego,

Lecz gdy to zuchwale dziecie
Chce bydz wiecznym panem jego , 

Kryje sie słonce, szumią wściekle wiatry, 
Ryczą straszne grzmoty z góry , 

Chwieją sie wyniosłe Tatry,
Pekaja odwieczne- mury —

®T
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M. W ien Joseph, officier Polonais prononca 
la poesie suivante :

1

POUR LA CELEBRATION DE L’ANNIYERSAIRE 

DE LA REYOLETION DU 29 NOYEMBRE i83o.

Ossements calcinds des hdros de Praga , levez-vous ! Ie- 
vez-vous tous ensemble , et armez d’un fer yengeur les fils 
courageux de la Pologne. Tombeaux et ruanes des martyrs, 
rdjouissez-vo>us, 1’heure de la yengeance 5 sonne'. Deja les 
chaines de 1’esclayage sont brisees, et le sang de yos as~ 
sassins jaillit.

Pologne aux armes! crie Yarsoyie, aux armes! crie le 
monde entier; laterre tremble, les deux póles s’e'branlent. 
Ce cri, plus terrible que les coups de la foudre, dtourdit 
les despotes du Nordj la sueur de la mort couyre leurs poi- 
trines de fer.

En peuple se leva pourdefendre ses droits yioles, ii rap- 
pela a ses ennemis qu’il composait une nation ; et comme la 
nuit se dissipe a l’approche de 1’aurore , ainsi fuirent de- 
yant lui les cohortes des enyabisseurs. Enyain quelques scd- 
ldrats inf&mes rendent l ’arret de sa destruction , le feu de 
la libertd s’allume et ddyore ces projets criminels.

La mer majestueuse supporte complaisamment sur son 
sein un hardi nautonier , inais si cet enfant tdmdraire yeut 
la dominer pour toujours, bientótle soleil s’obscurcit, les 
ouragants se dechainent, les Alpes chancellent sur leurs 
bases, et les murs antiques se fendent.



Rosną bałwany pod same obłoki,
Krucha lodke w glab wpychają,

I ze wzgarda inajlka zwłoki 
Z łona swego wyrzucają.

Toczą boj wściekły wilki zgłodniałe 
Z drapieżnych sepów gromada,

I szarpiąc ciało nabrzmiałe
Koniec słusznej zemście kładu.

Lud Polski, równie wspaniały i mściwy,- 
Prawe rządy chefuie wspiera,

Lecz jest jak tygrys krwi chciwy,
Gdy mu kto wolność wydziera. 

Wolność jest dusza każdego Polaka,
Traci ja tylko przy zgonie,

Lecz pewny bytu wolnego
Na blogidj wieczności łonie.

Jak walczyc trzeba i umierać wszędzie 
Powie Grochow, Ostrołęka,

Pamięć ich dowodem bedzie
Jak straszna jest wolna ręka.

Długo z przestrachu najezdnikzuchwały 
Niewspomni bitwy Debego,

I poi, co mu uczuc dały
Zemste oreza polskiego.

Pług ciężki ziemi wnętrzności rozrywa , 
A ziemia plony wydaje j 

Strzała rycerza przeszywa,
Lecz przykład po nim zostaje, 

Śmierć jego błogie owoce przynosi.
Choć swiszcze kula bezbożna 

Wolność sie wzmacnia i wznosi:
Bo myśli zabić niemożna.

Wy! co żyjecie krwią polska i Izami 
Biada wam, zgnile upiory !

Juz nad wasze mi głowami
Wybił polnoc zegar skory ;

Zapiał dwa razy juz kogut wolności,
A gdy zapieje raz trzeci,

Rozsypia sie wasze kości,
I szczescie Polsce zaświeci!
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Les yagues s*elćvent jusqu’aux cieux, coulent k fond le 
frele esquif, et yomissent ayec dedain le cadayre dunauto- 
riier. Bientót les Ioupsaffamćs se disputent avec les faucons 
rapacesses membres enfle's, et terminent ainsi la yengeance 
qu’avait inerite ce mortel audaeieux.

Le peuple polonais est aussi ge'ne'reux el terrible dans sa 
yengeance que lam er; il supporte un gouvernement na- 
tional, mais il est avide de sang comme un tigre, si quel- 
qu’un tente de lui arracher sa liberte. La liberte est l’&me 
de chaque Polonais, il ne la perd qu’avec la vie ; encore 
est-il certain qu’il sera librę au sein de 1’eternite.

Grocbow et Ostrolenla apprendront aux temps k yenir 
de quelle mani&re il faut combattre et mourir. La mćmoire 
de ces batailles prouvera combien les coups d’une maili li­
brę sont terribles. De long-temps le tdmeraire aggresseur 
ne parlera qu’avec effroi de la bataille de Dembe, et d’au- 
tres Iieux de combat ou le sabre polonais lni lit sentir sa 
yengeance.

La pesante charrue de'chire lesentraillesde laterre,etla 
terre produit des re'co1tes. La flćche perce le guerrier, 
mais son exemple lui survit, et son trepas produit toujours 
d’heureux fruits. Ainsi, en depit de la balie impie qui siffle, 
la liberte se fortifie et grandit, parce qu’on ne peut pas tuer 
la pensee.

Yampires pourris, qui sucez le sang et les larmes polo- 
naises, malheur a vous! Deji sur vos tetes la douzićme 
heure de la nuit a sonnć, dejh le coq de la liberte a cliaute 
deux fois, mais quand il chantera une troisi£me fois yos os 
se disperseront, et le bonheur luira pour la Pologne.

( 7 3 )
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Obywatel U lrich następna mowę w jeżyku 
francuzkim odczytał;

Panowie !

Trzy lata temu, iak lud Polski przywalony od 
poi wieku zelaznem berłem, raz ieszcze kajdany 
skruszyć przedsięwziął. Dzień jego Odmieniabyl 
wielAi, wznjosly, i straszny jak wszystide dni 
zemsty uciśnionych ludów. Nie jest moim zamia­
rem opowiadać wypadki naszej Rewolucji gdyż 
te zajęlyjuz swoje mieysce w  Krainiehistorji, bo 
nie jak historyk staję przed wami lecz odzywam 
się /aK miody człowiek Atory nie rozpacza o ludz­
kości , który wierzy niezachwianie, ze prawda 
tryumf z czasem odniesie. —

Znaczne odmiany zaszły w  czasach i ludziach. 
Wielkie pytania polityczne i towarzyskie, Atore 
przed wieKiem były, przedmiotem marzeń kilm 
nie znanych filozofow, rozwijają się dziś w  umy­
śle mass ludów, nie jak marzenie, ale jaK rzeczy­
wista potrzeba. Zasady wolności kraza, w cisK a- 
ja sic wszędzie, i sama wolność w  Arotce nadej­
dzie .

Zarody znakomitych odmian niepoAoja dziś 
wszystkie prawie ludy Europy . Tan jest Panowie 
towarzystwo europejsKie przeczuwa zbliżenie 
się wielkiego wypadAu : wolności rzeczywistej z 
korzyściami materyalnemi.—



( » )

M. U lrich a prononce le discours suivant:

Messieurs,

II y a trois ans cpie le peuple polonais, ecrase 
depuis nn demi-siecle sous un sceptre de plomb 
entreprit encore une fois de briser ses fers. Le 
iour de son reveil etait grand, sublime et ter- 
nble comme tous les jours de la vengeance des 
penples opprimes. II n’entre pas dans mon projet 
de vous raconter les evenemens de notre Revo- 
lution, ils sont deja dans le domalne de 1’his- 
toire ; et ce n est pas conmae historien que je 
me presente devant vous; je vous adresse la pa- 
i-ole, comme un jeune bomme qui ne desespere 
pas de lhumanite, qui croit fermement que la 
Terite triomphera un jour.

Les temps et les liommes sont bien change's. 
Les grandes cjuestions politiques et sociales 
“ 7  a un siecle, n’etaient 1’objet que des reveries 
de quelques pbilosophes obscurs, se developpent 
anjourd’hui dans 1’esprit des masses populaires, 
non comme une reverie, mais comme un besoiń 
reel. Les principes de la liberte circulent, s’in- 
filtrent par tout, et la liberte ne tardera pas 
d’arriver. Presque tous les peuples de 1'Europe 
sont aujourdhui travailles par des germes de 
changemens remarquables; oui, Messieurs, la so- 
ciete europeenne pressent Papproehe d’un grand 
evenement : de la liberte' reelle et de ses amn~ 
tages materiels.

Deux diffe'rens principes politiques ne peu-



Dwie rożne zasad/ polityczne nie mogą rządzie 
światem w  jednej epoce czasu. Każdy wieic miał 
swoia mysi panujaca Która ożywiała ciało polity- 
czne^ każda inna m/sl przeciwna, albo znikała pod 
razami tamte'j, albo wzrastayac w  cieniu grób je'j 
kopała. W naszym wieku dwie rożne myśli dzie­
ła towarzystwo europejskie na dwa nieprzyja­
cielskie obozy; stan podobny nie długo potrwa. 
Jedna z nich powinna umrzeć. Historya, nasze 
serca, rozum i daznosc wieku, juz dawno prze­
znaczyły ofiarę. —

W/znajc jednakże ze zasada siły materyalnej 
posiada jeszcze silnych obroncow. Bracianaoi i ja 
jesteśmy tego zbyt jasnym dowodem. Wolność 
była nasza chorągwią, a Aule moskiewskich nie­
wolników poszarpały ja w Kawałki, Lecz także ro- 
wnieyest prawda, ze krzyk Europy choc spóźniony 
dalpoznac samowladzcy, ze znajdują się jeszcze 
mściciele zamordowanego ludu, i z deptanej ludz- 
Kosci.—

Powiadaja ze kto chce bydz wolnym powi­
nien umieć bronie swojej wolności. Całkowicie 
zdanie to podzielam, i oświadczam : ze Polska by­
łaby umiała bronie swojej niepodległości gdyby 
dyplomacya zagraniczna nie była jej umieściła na 
mylnej drodze i gdyby jej wewnetzni nierprzyja- 
ciele, wielbiciele rubli i bl/skotek niewolniczych 
nie byli przygasili w Kolebce zapału patryotow.

Tak jest, Panowie, Polsna byłaby dziś wolna,

(  76 )



vent pas gouverner le monde dans la menie 
epoque. Chaque siecle a eu sa pensee dominantę 
qui animait le corps politique, toute autre pen­
see contraire, ou disparaissait sous ses coups, 
ou , grandissant dans 1’oinbre, lui creusait un 
tombean. Dans notre siecle , deux pense'es dif- 
ferentes partagent la societe' europeenne en deux 
camps ennemis. On etat semblable n’existera pas 
long-temps , l’une d’elles doit mourir; Thisloire, 
nos coenrs, la raison et la tendance du siecle ont 
depuis long-temps designe la victime.

J ’avoue cependant que le principe de la force 
niate'rielle possedeencore de puissans defenseurs. 
Mes freres et moi nous en sommes une preuve 
eclatante. La liberte fut notre drapeau, et les 
balles des serfs moscovites l’ont decliire en 
lambeaux. Mais il est vrai aussi que le cri de 
1’Europe, quoique tardif, apprit a TAutocrate 
qu"il existe encore des vengeurs d’un peuple 
assassine, et de 1’humanite foulee aux pieds.

Qm veut etre librę, dit-on, doit savoir de- 
fendre sa liberte. Sans doute, je partage cette 
opinion, et je de'clare que la Pologne saurait 
defendre sa liberte et son independance, si la 
diplomatie etrangere ne l’avait pas placee dans 
un cbemin sans issue; si ses ennemis interieurs, 
adorateurs des roubles et des colifichets auto- 
cratiques n’avaient pas etouffe au berceau 1’elan 
des patriotes. Oui, Messieurs, la Pologne serait 
aujourd hui librę si les diplomates n’avaient pas 
tourne la tete a ses chefs, n’avaient pas trompe 
leur credulite ; si son gouvernement etait tou- 
jours reste fidele a cette verite, qu’entre le peu­
ple qui reclame ses droits et son oppresseur, les
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gdyby dyplomaci nie byli zawrócili glow jej na­
czelnikom , gdyby nie oszuKali łatwowiernych , 
i gdyby rządbyl zawsze wiernym tej prawdzie, ze 
pomiędzy ludem który się praw swych dopomina , 
a jego gnębicieZem, jedynemi, najlepszemi am- 
bassadorami sa Zcule działowe.

Wreszcie, gdy intrygi dyplomacji, zla wiarasa- 
siadow, zdrady wewnętrzne postawiły Polskę nad 
przepaścią zguby, interessem było wolnej Europy 
krzyki jej wysłuchać. Coz zrobili przyjaciele na­
si polityczni? Powie nam to Poeta :

« Zrobili składkę na wylanie lez kilim. «
Barthelemj.

a nam bagnetów, krwi było potrzeba. Skonała 
więc Polska pod razami podwojonemi potężnego 
nieprzyjaciela.

Gdyby do bytu Polski nie były przywiązane naj­
droższe interesaludzKOSci, zniszczenie jej mogło­
by bydzdla Europy równie objętnem, iak znisz­
czenie dzikiego jaidego pokolenia Afryid. Ale 
PolsKa była Apostołem nowej religji międzj- bał­
wochwalcami polnocy i wschodu, śmierć jey opo- 
zni tryumf nowych wyobrażeń odrodzonej Euro­
py , albowiem lud który krew przelewa za wolność 
nie dla siebie samego tylko walczy.—

Ktoz nie uzna wpływu wyobrażeń wolne'j Fran­
cji na umysły Wlochow i Niemiec? We Włoszech 
i Niemczech głuchy szelest, iaid zwykle słyszeć się 
daje przed wybuchem Wezuwiuszu, przeraza stra-
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meilleurs, les uniques ambassadeurs, sont les 
boulets de canon.

Mais enfin, quand les inlrigues de la diplo- 
matie, la mauvaise foi des voisins, les trahisons 
mterieures ont place la Pologne a deus doigts 
de sa perte; il etait de 1’interet de 1’Europe li­
berale d’entendre ses cris de detresse. Mais nos
amis politiques, qu’ont-ils fait? le poete nous le 
dna :

“ Hs se sont cotises pour verser quelque larmes, »
B arlhelem j.

et d nous fallait des baionnettes, du sang. La Po­
logne espira sous les coups redoubles de son puis- 
sant ennemi. r

Si a 1 existence de la Pologne n’etaient pas unis 
les plus chers inte'rets de Phumanite, sa destruc- 
tion pourrait etre aussi indifferente pour FEu- 
rope que celle d’une sauvage peuplade de TAf- 
iriąue ; mais la Pologne etait 1’apótre ddme nou- 
vełle religion parmi les idolatres du Nord et de 
1 E st; sa mort retarda le triompbe des nouvelles 
idees de la nouyelle Europę; car le peuple qui
seul at P° U1 ^  libert® ne combat Pas pour lui

Qui niera 1’influence des ide'es de la France libe'- 
rale sur les esprits des Italiens et des Allemands? 
En Italie et en Allemagne, un bruit sourd comme 
j f  rr <JU11 devance l'explosion du yolcan, saisit 
a  ełrroi les gouvernemens despotiques; et sans 
doute le volcan populaire ne tardera pas d’ecla- 
ter  ̂d engloutir tousles obstacles qui Font e'touffe' 
]usqu aujourdliui. La noble destinee de la France 
pour le midi de 1’Europe, attendait la Pologne



chem rządy samowładne ; i nie masz naymnieyszej 
wątpliwości ze wulkan popularny w krotce wybu­
chnie, i poKona wszystkie zawady Które go dotąd 
więziły. Szlachetne przeznaczenie Francji na po­
łudniu, czeKaloP oIsk c  napolnocy .Ale PolsKi juz 
nie masz, pochodnia majaca polnoc oswiecac za­
gasiły Krwi Polskiej potoki, a hordy Tatarskie 
w e lk i Krok uczyniły ku granicom Krajów ucywili­
zowanych.—

Jnteresnasz, a nawet żyjącego dziś pokolenia 
zniKa przed jnteresem ludzArosci. Lecz nie dla nas 
zadamy wolności i niepodległości Polski, my nie 
bcdziemy może mieli roznoszy oddychać wolnem 
ojczystem powietrzem, zadamy jej bo jesteśmy 
mocno przekonani, ze postęp ludzkości wymaga 
jej bytu, gdyż P oIsku powinna wskazać ludom 
Słowiańskim drogę wolności i szczęścia. —

Pieśni patriotyczne francuzkie i polskie zakończyły uro­
czystość. Przyjazne dłonie dwóch pobratymczych norodow 
jakby przypadkiem połączyły się z sobą, a nieme uściski do­
wodziły powszechnego rozczulenia i odnowiły święte przy­
mierze zapisane krwią w trzech częściach świata spoinie 
przelana. Francuzi! nasze nadzieje, nadzieje Europy,prze­
stańcie nas pocieszać ! Otwórzcie Wasze serca nieszczęśli­
wszym, i prześlijcie choc jedne Izę braciom naszym wSzwaj- 
carji. W żyłach ich płynie także czysta krew, oszczędzona 
przez Berezynę i Somosierra, wy znacie tę krew, była ona 
i jest wasza. Niezapominajcie tej galazki oderwanej od drze­
wa wolności, uschle'j w połowie, która wiatr po swiecie 
przerzuca. Kroi wasz z prywatnych swoich funduszów Ru­
dzieli! niedawno pomocy opuszczonym, wy \ć] także udzie­
licie, bo gdzie idzie o wspaniałość i wsparcie nieszczęśli­
wych ofiar despotyzmu, każdy francuz wart bydz królem.
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dans le Nord; mais la Pologne n’est plus, le flara- 
beau qui devait eclairer le Nord s’est eteint dans 
les Hots du sang polonais, et les hordes tartares 
ont fait un grand pas vers les frontieres de la ci- 
vilisalion.

Notre interet particulier, celui memede notre 
generalion, disparaissent devant le grand in­
teret de rhumanite. Ce n’est pas pour nous que 
nous reclamons la liberte et 1’independanee de la 
Pologne; nous ne gouterons peut-etre jamais le 
plaisir de respirer Vair librę de la patrie; nous 
te reclamons parce que nous sommes fermement 
persuades que les progres de l’humanite en exi- 
gent l’existence , parce que la Pologne doit rnon- 
trer aux peuples Slaves le cbemin de la liberte' 
et du bonheur.

( 81)

Les ehants patriotiques franęais et polonais ont termine 
la celebration de l’anniversaire. Les enfans des deus peu­
ples freres ont entrelace leurs bras cotnme par hasard, et les 
embrassemens muets ont prouvd 1’attendrissement gdneral, 
ont renouvele la sainte-alliance , signee du sang verse en­
semble sur les cliamps de bataille des trois parties du globe.

Franęais , notre espdrance est celi . de 1’Europe ; ces- 
sez de nous consoler ! Ouvrez vos coeurs aux plus malheu- 
reux , et envóyez une larme , au moius, a nos freres en 
Suisse. Dans leurs -veines coule aussi le sang pur epargnd 
par le feu de la Berezina et de la Somo-Sierra ; vous con- 
naissez ce sang ; il a dtd , il est toujours pour vous. N’ou- 
bliez pas cette branclie arrachee de l ’arbre de la liberte , 
dessdcbee k demi, jouet des tecupetes au milieu de 1’CJni- 
vers. Votre Boi a accordd aur delaisses quelques secours 
de sa cassette privee , vous ne leur refuserez pas les vótres ■ 
car, lh ou il s’agit de la generosite envers les malheureuses 
■ yictimes du despotisme , tout Franęais vaut un Roi.
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( 8 3 )

A U X  D EBRIS D E LA  N ATIO N PO LO NAISE.

Traduclion litlerale des vers de M . J a ś m i n .

A peine de Juillet larc-en-ciel radieux, fit de nouveau 
scintiller 1’oeiL du grand Peuple librę, qne le Czar, char- 
royant ses nombreux bataillons et ses canons a gros cali- 
bre s’ecriait :Franęais, bientót tu me yerras, etpourlatroi- 
sieme fois guerre! guerre k ton triple drapeau! Mais, aubruit 
des clairons, soudain un autre grand Peuple, tort comme 
le geant terrible am  mille bras, lui crie, en herissant un 
triple mur de baionnettes, halte! tyran du Nord, balte . 
ou tu vas pdrir 1

.— Guerre a mort! guerre & mort! esclavage ! esclavage!
__Guerre k mort!! guerre k mort!! Liberte!! Liberte!!
Le plomb part, le sang coule a grands flots , et du sein 

de ce carnage horrible , l’aigle blanc , 1 oeil fixe sur nous, 
crie : Franęais, en avant! en avant! je combats pour toi, 
pourtoijeme suis dressd!...

En avant! en avant! repond la France entiere ; enavant! 
en avant! ses tambours ont repe'td. Mais, ó crime! les Rois 
sont sourds; et, des hommes de Juillet enchaiuant notre 
audace, muets, tśtebaissde, le fusil au repos, laissent mou- 
rir des frkres qui meurent pour nous.

Mais ils meurent en geans, ear 1’Autocrate battu trois 
fois, trois fois a recule loin de la Vistule j

Mais ils meurent en geans, car a la fin , tombes, ils sem- 
blent des rochersaigus et menaęansqu’il n’ose pas franchir.

Ils meurent sans qu’uue voix amie leur ait repondu . Ils 
tombent, mais en tombant ils donnent la paix au monde ..

Plus de chants, il est tombd ce Peuple immortel, cette 
lutte indgale est terminee, 1’aigle bĘnc est abattu, et dans 
sa capilale regne la paix, mais la paix du tombeau. Seule , 
la mort s’y repose triomphante sur ces monceaus de cada- 
vres qu’elle a promis a la terre ; son bras est fatiguć, mais 
sou oeil est surpris en voyant dtendus sur la terre san- 
glante yingt Russes autour de chaque Polonais.

Ils sont tous morts ainsi, tous ecrasesjpar le nombre, en 
nous cherchant des yeux ; en nous maudissant peut-ctre . 
La Pologne n’est plus qu’unyasle cimetiere ou le tyran du 
Nord arbore son drapeau. Le notre, terni, s est couveit 
d’un epais nuage j lui dont l’eclal si beau triplait nagueic



ieur łaillancej maintenant qu’il porle un denil qu’ il ne 
porta jamais : le dceuil de leur liberid et de notre gloire !!

Mais lis ne sont plus, et leur noble eause est perdue ; eui 
qui nous etaient attachds par un lien si fort ! Ils sont morts 
pour nous, et de soldats la France est herissde, et pas un 
n’a pu se mouvoir p.our eux; ó Pologne, Pologne! ó notre 
yieille atnie , si tu pourais voir cotrnne nous te regrettons ! 
chaque Freoęais repanć sur toi des larmes de sang ! Oh! 
qu’il nous tarde de te venger! va! ne nous accuses pas, 
mais accuse plutót
* . • • • • • • • • *  • • • • / • • • *

Accuse ces fils de la peur, qui depuis dis mois tenaient 
la foudre en main et ne Pont pas l&chee.

( 84-)

Et vous, ehers et malheureux ddbris de la grandę fa-? 
mille ; yous que le nialheur disperse et persdcute encore 
dans l’exil, venez ! chacun a son foyer brule de vous ąvoir! 
yenez, notre patrie estaussi votre patrie! pous yous ourrons 
la porte de 1’hospitaliteIFiere de sentjr yotre poids, la terre 
qui yous porte jamais n’effacera la tracę de vos pieds ; nos 
ne,veuxles bonorerontces traces! lis sauront vos malheurs, 
ils sauront votre eourage , ils garderont vos recits comine 
un heritage noble; et souve.it ils se demanderont, surpris, 
si vous n’etiez que des ho.nrne comme eux.

Brayes, levez, levez la tefe! oui je le repete encore : 
maintenant de yotre front, la gloire fait son siege; levez-le! 
levez-le! personne comme yous n’a droit de le porter si 
haut! Lescoeursles plus glaces pres de vous se re'cbauf- 
fent, s’enflamment; les Rois vantent la paix, mais s’ils Pont 
ils vous la doivent,car, au seul bruit de yotre nom, le 
Russe , tremblant encore , n’gse pas chanter son Te-Deum,

Mais qu’il tremble ! bientót, bientót sou heure fatale tin- 
tera. La Liberte n’est pas une vierge qui pleure , ćest une 
filie fo r te , en robę de combat, qui a son ceil sur les tyrans 
et sa main sur le pave ; ainsi partout, partout qui la cherehe 
la trouve; elle ne veut pas un lambeau de terre, elle veut 
tout le Glpbe; elle le veut, elle 1’aura! Guerriers, consolez- 
yous ! les premiers vous aurez part a ses uobles fareurs! 
Entendez-la crier d’une voix de tonnerre : « Moi, je vais 
» trouver les Rois qui ne yiennent pas me chercher ! il faut 
r> que je touehe les quatre bouts de PUniyersj il me faut 
!> guerre gendrale ou liberte pour tous !!...
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